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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zaliczyła 

uchwałą z dnia 15 b. m. i r. dzieło pod na­
pisem: ^Gramatyka języka łacińskiego. TJłozył 
Dr. Zygmunt Samolewicz. Wydanie trzecie. 
We Lwowie. Nakładem Towarzystwa Pedago­

gicznego. I . Związkowa Drukarnia. 1881. 
(Cena 2 złr. w. «.)“ w poczet książek dozwo­
lonych do użytku szkolnego w gimnazyachz 
wykładowym językiem polskim.

Z Rady szkolnej krajowej.

W drugiej połowie kwietnia 1882 był 
przebieg chorób epidemicznych w kraju na­
stępujący :

W powyższym okresie czasu zmniejszył 
się stan płonicy, odry, kokluszu, błonicy i ty­
fusu plamistego, natomiast wzmógł się stan 
tyfusu brzusznego i ospy.

O s p a  panuje przeważnie w powiecie: 
jasielskim, kamioneckim, złoczowskim, brze- 
żańskim, kolbuszowskim, rzeszowskim, zale- 
szczyckim : z 2522 leczonych chorych wyzdro­
wiało 1301 (51,6 prc.) umarło 338 (I3 ,2prc .)

O d r a  pojawiła się przeważnie w po­
wiecie sanockim, gorlickim, brzeskimi kolbu­
szowskim, z 1917 leczonych chorych wyzdro­
wiało 1291 (67,3 prc.), umarło 87 (4,5 prc.)

P ł o n i c a  wystąpiła przeważnie w po­
wiecie: zbaraskim, rzeszowskim, mościskim i 
żółkiewskim; z 927 leczonych chorych wy­
zdrowiało 458 (49,5 prc.), umarło 93 (10 
prc.)

B ł o n i c a  panowała przeważnie w po­
wiecie: ropczyckim; z 188 leczonych chorych 
wyzdrowiało 126 ff>7 prc.), umarło 24 (12)8 
prc.)

T y fu s p 1 a m i s t y panuje przeważnie w 
powiecie: pilznieuskim, buczackim, rohatyn- 
skim, brzeżańslnm, dąbrowskim, rudeńskim 
i wadowickim; z 2085 leczonych chorych 
wyzdrowiał?) (60,3 prc.), umarło 144
(6,9 prc.).

T y f u s  , z n y panował przeważnie
w powiecie: pi kim, jaworowskim, żół­
kiewskim, zalesi im, złoczowskim i so-
kalskim; z 2391 leczonych chorych wyzdro­
wiało 1382 (55,7 prc.), umarło 139 (5,8prc.)

Ko k l u s z  wystąpił przeważnie w po wieci e 
przemyskim i złoczowskim; z 1077 leczonych 
chorych wyzdrowiało 335 (31,1 prc.), umarło 
^0 (1 ;9 prc.)

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDUWA
Lwów. 31 maja.

Zdaje się, że tym razem wszyst­
kie stronnictwa parlamentarne z za­
dowoleniem opuszczały arenę parla­
mentarną na kilkumiesięczne ferye. 
Przyczyny zadowolenia były jednak 
różnorodne. Połączona lewica miała 
wszelkie powody czekać niecierpliwie 
na koniec sesyi, gdyż w razie dłuż­
szego jej trwania z połączonej stałaby 
się rozdzieloną i to rozdzieloną na 
kilka frakcyj, może nawet rozbitą zu­
pełnie. Wśród feryj można będzie al­
bo odświeżyć jako tako tę łączność 
formalną, co nie jest prawdopodobnem, 
albo przynajmniej spokojnie i z pozo­
rami wyrachowania politycznego do­
konać rozdziału i reorganizacyi, co 
przedstawia się jako krok nieuniknio­
ny. Prawica mogła, nawet musiała 
być zadowoloną z zamknięcia sesyi, 
raz dlatego, że mogła rozejść się na 
ferye z świadomością zupełnego i po­
dwójnego zwycięztwa (taryfa celna i 
reforma wyborcza) a powtóre dlatego, 
że także i w jej łonie objawiać się 
zaczęły pewne niemiłe symptomy se­
paratyzmu, które wśród zwjińezkiego 
nastroju mogły więcej wybujać. Mamy 
tu na myśli frakcyę centrum, która 
właśnie przy końcu sesyi okazała pe­
wną skłonność do sforsowania tego, 
co tylko częściowo i stopniowo, a 
w każdym razie jedynie w drodze 
wzajemnych ustępstw osiągnąć można.

Jak nieuleczalnym suchotnikom 
natura osładza dolę tern, że utrzymuje 
ich w niepojętej illuzyi o zdrowiu, tak 
samo i nieprzejednanej frakcyi lewicy 
los wyświadcza wielką, ale w skutkach 
swoich wcale problematyczną ulgę, że 
nie daje jej poznać trafnie całego nie­
bezpieczeństwa sytuacyi, a fantazyi po­
litycznej pozwala widoczne, niejako na­

macalne klęski upiększać, nawet jako 
zwycięztwa przedstawiać. Ktoby n. p. 
przypuścił, że organa tej nieprzejedna­
nej frakcyi znajdą w epilogu zamknię­
tej sesyi jakąkolwiek podstawę do o- 
tuchy i przechwałek, jakie się zaraz 
nazajutrz ozwały. A przecież żaden z 
dotychczasowych peryodów parlamen­
tarnych nie był tak dotkliwy dla le­
wicy jak ten ostatni, osobliwie jego 
epilog w Izbie panów. Pokazało się 
bowiem, że owa tak często i z takiemi 
przechwałkami podnoszona łączność 
wiernokonstytucyjnych frakcyj w Izbie 
deputowanych i Izbie panów, jest tylko 
fikcyą tak samo nieuzasadnioną, jak 
tyle mistyfikacyj tego świata polity­
cznego. W reformie wyborczej lewica 
Izby deputowanych widziała za nadto 
skąpe rozszerzenie prawa wyborczego 
i rozpoczynała formalną licytacyę in 
minus co do wysokości cenzusu, kiedy 
tymczasem lewica Izby panów spo­
strzegła w tej samej reformie tryum­
fującą demagogię. W Izbie deputowa­
nych lewica stawiała zniesienie kuryi 
jako ideał, a w Izbie wyższej właśnie 
kuryc wyborcze nazwano podstawą 
całego konstytucyonalizmu austryac- 
kiego.

Kiedy organa nieprzejednanych 
s ilą  się na takie przedstawienie stanu 
rzzczy, jakby wszystko szło jak najle­
piej, dr. Fischliof wystąpił z nowym 
listem, wr którym bez ogródek przed­
stawia niebezpieczeństwo sytuacyi o- 
becnej dla stronnictwa wiernokonsty- 
tucyjnego. Dwie złote prawdy polity­
czne zawmra ten nowy list dr. Fisch- 
hofa, mianowicie przestrogę, że kto 
najwięcej dziś posiada, ten w razie 
niekorzystnej zmiany stosunków naj­
więcej stracićby musiał, a dalej uwa­
gę, że tylko uciskający i uciskani są 
nieprzejednanymi. Któż najwięcej dziś 
posiada pod względem politycznym, 
jeżeli nie narodowość niemiecka, co 
sam dr. Fischhof uznaje? Któż repre­

zentuje w Austryi system ucisku na­
rodowego, jeżeli nie to stronnictwo, 
które nawet jako mniejszość starało 
się nie dopuścić do tego, aby Czechom 
przyznane zostały małe ustępstwa pod 
względem języka urzędowego? System 
wiernokonstytucyjny wytwarzał nie­
przejednaną opozycyę, system obecny 
zaś, wykluczający wszelki ucisk, toru­
jący drogę ogólnej harmonii, znaleźć 
może nieprzejednaną opozycyę chyba 
tam, gdzie co do rządzenia przyjęto 
hasło o te toi que je w y  mette!

Sprawy krajowe.
(Przemysł naftowy).

II.
(§) Rząd. biorąc pod rozwagę uchwały 

Sejmu galicyjskiego, uznał, że jakkolwiek u- 
stawa w duchu tych ucHwał wydana nie u- 
sunie trudności w tworzeniu się wielkich 
przedsiębiorstw, trudności połączonych nie- 
rozdzielnie wobec nadmiernego rozdrobnie­
nia posiadłości gruntowych zależnością eks- 
ploatacyi od gruntu, to jednak stworzy silną 
podstawę prawną dia przedsiębiorstw kopal­
nianych, zabezpieczy ich stan obecny, umoż­
liwi im odmawiany obecnie kredyt hipotecz- 

! ny i w końcu doprowadzi do racyonalnej 
' eksploatacyi. Rząd przygotowuje drugi pro­
jekt ustawy, oparty na uznanej już zasadzie,

| że olej i wosk ziemny nadal pozostają przy- 
; należnością gruntu. Ponieważ sprawa posta- 
! wioną na tern stanowisku stanowi kwestyę 
' kultury krajowej i jako taka należy do za- 
| kresu ustawodawstwa krajowego, przeto ten 
drugi projekt zostanie Sejmowi gaiicyjskie- 

■ mu przedłożony. Podobne przedłożenie rzą­
dowe otrzyma także sejm bukowiński. Wnie- 

! siony tedy obecnie do Rady państwa projekt 
ustawy stanowi dopiero podstawę, na której 

: ustawodawstwo krajowe oprze dalsze szcze- 
; gółowe postanowienia, 
j Na Bukowinie niekorzystne następstwa 
obecnego niepewnego stanu prawnego nie 
dały się uczuć tak dotkliwie jak w Gaiicyi, 
ale przypisać to należy nie odrębnym sto­
sunkom krajowym, lecz tej tylko okoliczno­
ści, że bukowiński przemysł naftowy jeszcze 
się nie rozwinął. Nie ulega jednak wątpli-

Srtem w różowem świetle.
i.

Master Henry Lansdell.... Czy nie p rz y  
pominasz sobie, czytelniku, tego nazwiska?..- 
Jestem pewny, że nie, a jednak osobiście mo­
głeś spotkać na ulicy tego człowieka , gdy 
szedł czy jechał w Krakowie do świętego 
Michała albo we Lwowie do Brygidek. Ma­
ster Henry Lansdell to częsty gość wszyst­
kich więzień całego św ia ta , począwszy od 
Newgate, Portlandu i M illbanku, w swojej 
własnej ojczyźnie. Nie obce mu ani Mazas, 
ani Moabit i Hausvogtei, ani Pawiak i Dzie­
siąty Pawilon w Warszawie ani tiuremne zam- 

-ki rossyjskie. Był w więzieniach szwedzkich, 
finlandzkich i rumuńskich , był wreszcie na 
Syberyi, w tem więzieniu sto razy większem 
niż cała jego ściślejsza ojczyzna.

Kie sądź jednakże, czytelniku, żeby 
master Henry Lansdell zawdzięczał swoją by­
tność w tylu przybytkach kary zbrodniom, 
przestępstwom i wykroczeniom przeciw ko­
deksom karnym całego świata. Bynajmniej. 
Master Henry Lansdell jest misyonarzem, 
apostołem wiary i moralności, oraz gorliwym 
wykonawcą jej przepisów. Bywał w więzie- 
niaeh nie jako zasądzony przestępca lecz jako 
filantrop i badacz, studyujący i porównywający 

^  sjstem aty karne różnych cywilizowanych kra- 
J°w. Wycieczki te odbywał w porze wakacyj- 

~  nej rok rocznie, przyjąwszy za godło swe ma- 
ksymę : Play when you play ancl work tchen 
you work! Kiedy się bawisz , to się baw, a

kiedy pracujesz, to pracuj — niewiadomo za­
tem , czy te swoje wędrówki więzienne uwa­
żał za zabawę czy za pracę.

Przed trzema laty zabrakło mu już wię­
zień w Europie i w Ameryce do zwiedzania. 
Nie chcąc stracić w akacyj, powziął zamiar, 
na jaki dotąd zapewne nigdy dobrowolnie nie 
zdobywali się wakacyjni tu ryści, postanowił 
zwiedzić więzienie więzień — Syberyę. Przy­
jaciele odradzali mu tę wycieczkę, straszyli 
go naw et, że rząd rossyjski nie pozwoli na 
odbycie tuj podróży, nie będzie chciał odsło­
nić przed nim ponurych tajemnic swojej po­
lityki karnej , alo master Henry Lansdeil nie 
dał się tem zrazić. Wiedział on z długiej pra­
ktyki , że do żadnego więzienia nie wchodzi 
się jak do młyna, że wszędzie są pewne tru­
dności , tyle jednakże więzień odmykało już 
dla niego swoje bramy, że nie wątpił, iż kraj- 
więzienie otworzy przed nim także nietylko 
swe granice lecz nawet swych kopalń wnę­
trza.

I powiodło mu się. Otrzymał pozwole­
nie ; ażeby rnódz z niego skorzystać, musiał 
znacznie przyspieszyć i przedłużyć swe wa- 
kacye. Dnia 30 kwietnia 1879 r. opuścił Lon­
dyn . przebył Rossyę europejską, przybył do 
górUraiskich i przejechał całą Syberyę wzdłuż. 
Był w Tiumenin , Tobolsku * Tomsku , Kra­
snojarsku , był w Irkucku , zkąd trzy razy 
bliżej do Pekinu niż do P etersburga, prze­
prawiał się przez Ob’, przez Jen isse j. przez 
Lenę, do której ujść przybili w roku zeszłym 
rozbitkowie okrętu Jeannette, przez Janę, przez 
Indygirkę, której nazwę pewien uczony Nie­
miec brał za dowód germańskiego pierwo­
tnie zaludnienia wschodniej Syberyi (In  die 
Kirche), przez Kołymę. Spotykał Sam oj ed ów 
małych i brzydkich, Burjatów o podłużno-

czworograniastej twarzy, Tunguzów, Ostja- 
kew, Mongołów, Chińczyków i Żyljaków, któ­
rzy się odziewają skórami rybiemi. Przebyw­
szy niesłychane przestrzenie tarantasem, do­
stał się nad Amur i przybył do Nikołajew- 
ska nad morzem Ochockiem , a ztamtąd do 
Władywostoku na Kamczatce, do tego krań­
ca rossyjskiego im perium , do którego wia­
domość o zeszłorocznym marcowym zamachu 
w Petersburgu, wysłana sztafetą, doszła do­
piero w sierpniu czyli w pięć miesięcy. Z Wła­
dywostoku master Henry Lansdell odpłynął 
do Kalifornii , przejechał w poprzek Stany 
Zjednoczone, przepłynął Atlantyk i 25 listo­
pada , po 209 dniach podróży — nie licząc 
tego d n ia , który objechawszy świat na oko­
ło, znaleźć musiał po drodze —• był już z po­
wrotem w Londynie!

Podróżował, jak widzimy, szybko. Wpra­
wdzie bohaterowie Juliusza Verne objeżdżali 
kulę ziemską w 80 dniach, a raczej w 81, 
bo jednym był ów znaleziony, ale oni je ­
ździli w nieznającej przeszkód fantazyi po- 
wleściopisarza , drogami najbardziej utorowa- 
nemi przez wszechświatowe stosunki handlo­
we. Master Lansdeil jechał rzeczywiście, przez 
Syberyę, w której kolej żelazna jest dopiero 
projektem i odpływał z Władywostoku, zkąd 
tylko dwa razy na rok odpływają okręty. Jest 
to różnica, która musi zaważyć w porówna­
niu. Jeżeli na podróż z Londynu do Peters­
burga, potrącimy tylko trzy dni, na przeby­
cie Oceanu Spokojnego miesiąc, dwa tygo­
dnie na przejazd Ameryki i dwa tygodnie 
na przepłynięcie Atlantyku , to się okaże, iż 
nasz więzienny turysta przybył z Petersbur­
ga do Władywostoku w 148 dniach, czyli tak 
szybko jak owa sztafeta, która tam niosła 
wiadomość o śmierci Aleksandra II. Dodaj­

my do tego, że po drodze zwiedzał wszystkie 
więzienia i kopalnie, rozdawał biblie i tra­
ktaty religijne, na co nie zaniedbał uzyskać 
pozwolenia cenzury, a czynił to tak gorliwie, 
że w samej Syberyi zachodniej rozdał czte­
ry tysiące egzemplarzy Nowego Testamentu i 
dziewięć tysięcy broszur; nie zapominajmy 
przy tem , że po drodze gromadził notaty do 
opisu podróży, który wyszedł w r. b. w Lon­
dynie w dwóch grubych tomach , obejmują­
cych 800 stron druku z ilustracyami i mapa­
mi p. n. Trnough Siberia. Jeżeli zważymy 
to wszystko, to przyznać musimy, że sto­
sunkowo podróżował prędzej niż fantazya 
Juliusza Yerne i że nie zmarnował swoich 
wakacyj.

Nie była to podróż bardzo wygodna, a 
m aster Henry Lansdell lubi wygodę.^ Szcze­
gólniej trudno mu było przyzwyczaić się do 
tarantasu, straszliwego wehikułu bez resorów, 
robiącego szalone podskoki, a ciągniętego po­
trójnym galopem przez trójkę k o n i, po­
chłaniających przestrzeń, koni, które uwa­
żałyby za straconą; całą swą reputację, gdy­
by przez kwadrans szły umiarkowanym kłu­
sem. Nasz podrożny jednakże wynalazł na to 
sposób, który nazywa się po angielsku a rib- 
bed circular air-cushion. Jest to poduszka o- 
krągła, wydęta powietrzem. Siada się na niej 
i zastępuje ona resory. Tę złotą tajemnicę, 
a goldtn secrel, nasz podróżnik wspaniałomy­
ślnie wyjaśnia swoim czytelnikom. Jeżeli kto 
ma ochotę podróżować podczas M7akacyj po 
Syberyi, niechże z tego pomysłu korzysta i 
niech błogosławi wynalazcę!

Zresztą master Henry Lansdell jest czło­
wiekiem pogodnego usposobienia i dobrego 
hum oru, godzącym się łatwo ze wszy- 
stk iem , i umiejącym zawsze faire bonne mi-



wości, źe uregulowanie stosunków prawnych 
przemysłu naftowego potrzebnem jest także 
na Bukowinie, że uregulowanie to i tam tak­
że wyda zbawienne owoce. Za przyjęciem je­
dnakowych zasad ustawodawczych dla obu 
prowincyj przemawia ich sąsiedztwo bezpo­
średnie, jednakowy sposób pojawiania się 
nafty i analogiczne ukształtowanie się sto­
sunków prawnych.

Projekt ustawy wniesiony do Rady pań­
stwa obejmuje nietylko olej i wosk ziemny, 
lecz także w ogóle pożyteczne minerały, za­
wierające żywice ziemne. Rozszerzenie to u- 
zasadnia wywód dołączony do projektu tern, 
że skoro już najważniejsze pod względem 
ekonomicznym minerały z grupy żywic zie­
mnych pozostać mają nadal przynależnością 
gruntu, to nie można wyłączać z pod tej za­
sady mniej ważnych minerałów. Nadto mi­
nerały należące do grupy żywic ziemnych 
posiadają tak chwiejny ustrój chemiczny, że 
nie da się oznaczyć ścisła granica w anali­
zie. Często minerały tej grupy pojawiają się 
razem. Zresztą stanowią one w ogóle grupę 
najmniej dotąd rozpoznaną pod względem 
właściwości chemicznych, fizykalnych i mor­
fologicznych. Nawet nazwy nie są ustalone 
dotąd ani w umiejętności, ani w codziennem 
życiu. Z tych wszystkich powodów projekt 
ustawy rozszerzony został na całą grupę ży­
wic ziemnych tak, jak ją  ustawa górnicza 
obejmuje.

W dalszym ciągu wywód wskazuje po­
wody, dla których oprócz ustawy krajowej 
potrzebną jest także ustawa państwowa. U- 
stawą państwową tylko można zmienić usta­
wę górniczą i wydać także odrębne posta­
nowienia cywilno-prawne, jakich wymaga u- 
regulowanie stosunków prawnych przemysłu 
naftowego na wskazanej zasadzie.

W szczegółowem uzasadnieniu pojedyn­
czych paragrafów wywód zaznacza najpierw, 
że ponieważ w myśl ustawy górniczej wszel­
kie rodzaje węgla pozostać mają nadal mi­
nerałami zastrzeżonemi, przeto dla usunięcia 
wszelkiej wątpliwości dodano w projekcie, 
że węgiel, chociażby zawierał żywicę, nie 
stanowi przynależności gruntu. Poddanie prze­
mysłu naftowego pod nadzór organów facho­
wych odpowiada życzeniu wyrażonemu w u- 
chwale sejmowej. Wymagały tego niezbę­
dnie stosunki, jakie w braku specyalnej u- 
stawy wytworzyły się pod w7zględem górni­
czo-technicznym i policyjnym. Energiczne i 
umiejętne wykonywTanie policyi górniczej sta­
nowi jeden z najważniejszych warunków ko­
rzystnej reformy stosunków.

Obecny stan rzeczy wykazuje, że w 
nierównie większej liczbie wypadków właści­
ciel terenu naftowego nie wydobywa minerałów 
żywicznych, lecz prawo wydobywania wy­

dzierżaw ia lub sprzedaje przedsiębiorcom. 
Sprzedaż prawa wydobywania, tworząca fa­
ktyczny rozdział między własnością a pra­
wem wydobywania minerałów, jest pod wzglę­
dem ekonomicznym i górniczym korzystniej­
szą formą układu aniżeli samo wydzierża­
wianie. Z tego powodu sprzedaż prawa wy­
dobywania minerałów żywicznych jest w pro­
jekcie ustawy ułatwioną, mianowicie w §. 2, 
który zezwala na oddzielenie prawa wydo­
bywania od prawa własności.

Jeżeli na terenie naftowym ciążą prawa 
hipoteczne lub inne prawa rzeczowe trzecich 
osób, to wobec fak tu , że znajdowanie się 
żywicznych minerałów podnosi wartość grun-

nc a mawoais jeu. Nie zrażało go nawet 
ubogie nad wyraz urządzenie sal pasażerskich 
na stacyach pocztowych , które na Syberyi 
zastępują hotele. W takiej sali pasażerskiej 
jest s tó ł , krzesło, lichtarz , łóżko, a raczej 
ławka, najczęściej niczem niewysłana, obraz 
świętego, zwierciadło i kilka cenników w ra­
mach , obejmujących wykaz i dokładne ceny 
mnóstwa potraw i napojów. Niech sobie je ­
dnak nikt nie wyobraża, żeby za wszystko 
złoto świata dostał tam owych smakowitych 
rzeczy, które w tych cennikach są wypisane. 
Władze syberyjskie żądają od każdego poczt- 
m istrza , aby brał konsens jak na hotel i że­
by wywieszał cenę, po jakiej sprzedawałby 
kieliszek madery lub kuropatwę, gdyby je 
miał — całe nieszczęście tylko, że ich nigdy 
nie ma. Można u niego dostać samowar wo­
dy wrzącej i kawał czarnego chleba, a jeżeli 
się znajdzie jaka chuda kura lub trochę nie­
zbyt świeżego m ięsa, to podróżny może so­
bie powiedzieć, że pobłogosławiło mu niebo.

Na szczęście w miastach jest pod tym 
względem bez porównania lepiej i master Henry 
Lansdell mógł tam sobie powetować swe ga­
stronomiczne prywacye. Szczególniej mu sma­
kował pewien pasztet z łososia, którego nie 
może się odchwalić. Kwestye kulinarne i eko­
nomiczne zajmowały go zresztą więcej niż 
botanika i geologia.. W każdej prowincyi, któ­
rą przebywał, notował z religijną skrupulatno­
ścią ceny różnorodnego jadła i napojów. Nie­
którym rozdziałom jego książki możnaby dać 
tytuł: „Podręcznik doskonałej gospodyni sybe­
ryjskiej". Czytając je, dowiadujemy sięnaprzy- 
k ła d , że w Krasnojarsku para indyków ko­
sztuje 8 szylingi a dziewięciomiesięczne cie­
lę także 8 szylingi do 4. Jeżeli jednak, czy­
telniku , będziesz przejeżdżał kiedy przez Ir-

tu, jasną jest rzeczą, że przez oddzielenie 
prawa wydobywania tych minerałów od pra­
wa własności mogą być naruszone prawa 
wierzycieli hipotecznych. Słuszność wyma­
gała zatem umieszczenia w projekcie prze­
pisu , że oddzielenie takie zawisłem jest od 
zgody osób posiadających prawa rzeczowe na 
gruncie. Z drugiej strony jednak interes 
górnictwa wym agał, aby zgoda ta została 
ułatwioną, aby mianowicie nieuzasadnione 
jej odmówienie przez jednego z uprawnio­
nych nie mogło udaremniać interesu. Z tego 
powodu kompetentna władza górnicza powo­
łaną została do wydawania orzeczeń w razie 
takiego nieuzasadnionego sprzeciwienia się 
a w ten sposób norma prawna nabyła prak­
tycznego znaczenia wśród wszelkich ew en­
tualności.

Dotąd prawo wydobywania minerałów 
żywicznych nie posiadało charakteru nieru­
chomości i nie tworzyło przedmiotu tabular­
nego, a okoliczność ta najwięcej przyczyniła 
się do utrudnienia kredytu przemysłowi naf­
towemu. Zresztą interes publiczny wymaga 
naw et, aby istniejące oddzielnie od własno­
ści gruntu przedsiębiorstwa górnicze prowa­
dzone były w ewidencyi. Projekt rządowy 
stanowi w §§ 2—4,  że ustawa z 6 lutego 
18t>£> o prawach i postępowaniu przy tabu- 
larnem dzieleniu nieruchomości ma być za- 
stosowywaną także do wypadków oddzielania 
prawa wydobywania minerałów żywicznych 
od własności gruntowej. Tem samem projekt 
rządowy nadaje temu prawu charakter nie­
ruchomości, czyni go przedmiotem wpisu do 
osobno na ten cel zaprowadzić się mającej 
księgi publicznej (księgi naftowej) i zapo­
biega nadużyciu, aby pod nazwą pól nafto­
wych nie wciągano do księgi publicznej 
gruntów7, w których wcale nie ma minera­
łów żywicznych.

SPRAW Y MONARCHII

— W sprawie asenterunku w Bośnii piszą 
do Pol. Gor.: Trzy komisye, którym poru- 
czono swojego czasu przeprowadzenie asen­
terunku w Bośnii, a przedewszystkiem w o- 
kręgach Serajewa, Banjaluki i Dolnej Tuzli, 
doniosły pod d. 27 b. m., że czynność ta po­
wiodła się najzupełniej. W serajewskim o- 
kręgu wiejskim, który miał dostawić z pierw­
szej klasy wieku 105, z drugiej 46 popiso­
wych stawiło się ogółem 14-5, tak że kon­
tyngens 13 rekrutów mógł być zupełnie po­
kryty; okoliczność ta tembardziej jest pocie­
szającą, że część serajewskiego okręgu asen- 
terunkowego należała do terytoryum, na któ- 
rem w7 całej pełni wzrosło powstanie. W o- 
kręgu asenterunkowym Banjaluka liczba po­
pisowych wynosiła z pierwszej klasy 436, z 
drugiej 317 głów. Kontyngens 73 rekrutów 
został i tutaj zupełnie pokryty. W okręgu 
Dolna Tuzla miało się stawić z pierwszej 
klasy 223, z drugiej 169 popisowych, na któ­
rych przypadało 38 rekrutów. Kontyngens 
ten został bez najmniejszej trudności po­
kryty. Wszędzie popisowi stawili się prawie 
w komplecie i zachowali się spokojnie.

Następne doniesienia o przebiegu czyn­
ności komisyj asenterunkowych nadejdą do­
piero w pierwszych dniach czerwca, gdyż z 
pow7odu Zielonych Świątek komisye będą

kuck , to bądź na to przygotowany, że za­
płacisz przeszło 17 franków za butelkę szam­
pana a przeszło 3 franki za cytrynę.

Te szczegóły są drobne, a jednak dają 
poznać kraj i pozwalają podróżnikowi skon­
trolować niejeden niby fa k t , o którym mu 
opowiadano, a który na miejscu okazuje się 
wprost niemożebnym. Tak naprzykład master 
Henry Lansdell czytał w jednej z gazet an­
gielskich , że rząd rossyjski zakupuje w rze­
źniach w Sheffield znaczne zapasy mięsa 
końskiego, które wywozi na Syberyę i które 
po przybyciu na miejsce, zepsute zupełnie, 
dawane jest na pokarm więźniom politycznym. 
„Jest to twierdzenie równie zabawne jak po­
tworne — mówi słusznie nasz podróżnik — 
gdyż byłoby to toż samo, co sprowadzać wiel­
kim kosztem węgle do Newcastle i rujnować 
się z dobrej woli. W Irkucku łatwo jest do­
stać mięsa świeżego w doskonałym gatunku 
po dwa pensy czyli 4 sous za funt, a w To- 
bolsku jeszcze taniej."

Dzięki masterowi L ansdell, sale pasa­
żerskie na stacyach pocztowych syberyjskich 
będą miały teraz o jeden ornament więcej. 
Gdzie tylko przybył na stację, chociażby za­
trzymywał się jedynie dla przeprzęgu koni, 
zacny misyonarz, nie zapominający nigdy o 
swem posłannictwie, wydobywał zaraz mło­
tek i ćwieczki i ku wielkiemu zdziwieniu 
poeztm istrza, przybijał na ścianie litografię, 
przedstawiającą przypowieść o synu marno­
trawnym z tekstem objaśniającym w języku 
rossyjskim. Należało to także do ewangeli­
cznego posiewu, który jako misyonarz rzucał 
na syberyjskie niwy. Czy siew ten wzeszedł 
i wydał plon -- nie wiemy.... Jest w7 Ewan­
gelii inna przypowieść, która mu nie najle­
piej wróży. Mówi ona o siejbiarzu, który rzu-

zmuszone zawiesić swoje czynności. W ogóle 
działalność komisyj nie może odbywać się po­
spiesznie już dlatego samego, że muszą one 
uwzględniać dni świąteczne chrzcścian, ży­
dów7 i muzułmanów. Z trzech czynnych obec­
nie komisyj jednej przydzielono powiaty Se- 
rajewo i Trawnik, drugiej Banialukę i Bi- 
hac, trzeciej Dolną Tuzie; czwarta komisja 
otrzymała polecenie przeprowadzenia asente­
runku w powiecie mostarskim; ta jednak roz­
pocznie swoją czynność dopiero d. 20 lipca.

— Wiener All. Ztg. zamieszcza nastę­
pujący zarys programu stronnictwa tworzą­
cego się w Wiedniu pod egidą dr. Fiscbbofa, 
br. W alterskirchena i W urmbranda:

W przeświadczeniu, że państwo, w któ- 
rem stronnictwa dzielą się według narodo­
wości, nigdy długo ostać się nie może, bo 
walki narodowe, podobnie jak religijne, za­
wsze i wszędzie były w skutkach niszczące, 
podczas gdy ścierania się o polityczne zasady 
ozdrawiają i wzmacniają życie publiczne, bę­
dzie zadaniem naszem nienawiść płynącą z 
odmiennej mowy i pochodzenia do możliwie 
szczupłych sprowadzić granic, aby ją w końcu 
nieszkodliwą uczynić. Sądzimy, że osiągnąć 
to będzie można, jeżeli artykuł 19 naszej 
konstytucji określimy całym szeregiem u- 
staw wykonawczych, aby położyć przez to 
hamulec administracyjnej samowoli i sztuce 
dowolnego tłómaczenia ustaw zasadniczych. 
Mowie niemieckiej chcemy zachować stano­
wisko języka państwowego, o ile tego wy­
maga dobro służby publicznej i rozwój o- 
światy. Pod każdym innym względem chce­
my pozostawić narodowości obce nietylko 
w spokoju, gdy krzewią u siebie język oj­
czysty, ale nawet, ile to od nas zależy, w 
usiłowaniach tych popierać je będziemy, da­
lekim bowiem od nas jest zgubny ten obłęd, 
że wszystko, co obcej narodowości przynieść 
może pożytek, już z tego samego pow7odu 
szkodzić musi Niemcom.

„Powtóre chcemy, aby konstytucyi na­
szej, która dzisiaj robi wrażenie piramidy 
kołyszącej się na swym odwróconym szczy­
cie. nadaną była pewna i trwała podstawa 
w sprawiedliwej ordynacji wyborczej. Chce­
my zerwać z dotychczasowym systemem za­
stępstwa interesów a naród uczynić panem 
swych losów. Nie obawiamy się, aby powsta­
ła z*ąd pewna hegemonia innych narodowo­
ści, bo pewnem jest, że w chwili pomyślne­
go załatwienia kwestyi językowej. narodowe 
żywioły wszystkich plemion państwa zgro­
madzą się około jednego sztandaru , który 
podjąć nam Niemcom wypada. Wierzymy . 
że duch niemiecki i siła tego państwa dość 
mają moralnej przewagi, aby podołać zada­
niu, które rozwiązały już niejednokrotnie i 
wśród gorszych warunków narody słabsze, a 
duchowo pewnie nie wyższe od nas. Żywioł 
słabszy w każdej prowincyi, czy to niemiec­
kiej czy innej, ochronić chcemy przez odpo­
wiednie środki zaradcze od jakiegokolwiek 
ucisku

„Jako nieuniknione następstwo demo­
kratycznej ordynacyi wyborczej uważamy 
usunięcie tych szranek, które pomimo wszel­
kich jasno w ustawach zasadniczych wypo­
wiedzianych przyrzeczeń , utrudniają używa­
nie praw ludowych. Naród, który przy um ie 
wyborczej, swobodnie ma rozstrzygać o swych 
losach , powinien w każdej chwili mieć po­
daną sposobność jak najdokładniejszego po­
znania własnych potrzeb , jakoteż wymogów

cał z ia rn a , a jedne padały na drogę i wy­
bierały je p tak i, inne na grunt kamienisty 
i słońce je wysuszało, inne wreszcie pomię­
dzy kąkol i ten je zagłuszał. Tak było i z tym 
siewem zapewne, ale zacny misyonarz nie 
troszczył się ani o ptaki, ani o słońce, ani 
o kąkol i robił swoje. Nie jest on zresztą 
fanatykiem, nie należy do misyonarzy asce­
tów, wyłącznie zajętych swem posłannictwem, 
obojętnych na wszystko i używających czasu 
wmlnego na umartwienia swojego ciała. Jest 
pobożnym, wierzącym szczerze, misyę swą 
pojmuje na seryo, ale, jak widzieliśmy, nie 
wyrzeka się wygód ciała, nie sądzi, aby roz­
sądna filantropia i szczera pobożność nie 
dały się pogodzić z temi drobnemi a nie- 
winnemi przyjemnościami, które osładzają 
życie i czynią je znośniejszem. Spełniwszy 
obowiązek, z chęcią używa wypoczynku, a gdy 
znajdzie sposobność do przyzwoitej zabawy, 
za grzech uważałby sobie, gdyby z niej nie 
skorzystał.

Wiarę jego szczerą i prostą maluje naj­
lepiej jeden z drobnych rysów, któremu po­
dobnych znalazłoby się więcej w jego książce.

Gdy przybył do Irkucka, zaledwie sta­
nął w mieście, wybuchł tam straszny pożar, 
który w ciągu kilku godzin pochłonął trzy 
czwarte części nieszczęśliwego miasta, zbu­
dowanego z drzewa jak wszystkie miasta sy­
beryjskie. Tylko cerkiew ocalała, co ducho­
wieństwo rossyjskie uważało za cud. „Nie 
można jednak upatrywać wtem  cudu — czyni 
rozsądną uwagę master Lansdell — zważyw­
szy, że cerkiew ta była jednym z rzadkich 
w tych stronach budynków zbudowanych 
z cegieł". Zaledwie sobie pozwolił tej traf­
nej choć sceptycznej uwagi, o kilka kart da­
lej dziękuje Bogu, że jego rzeczy w tym po-

państwa. Dlatego też żądać będziemy zupeł' 
nej wolności druku i stowarzyszeń. Obok ra­
cjonalnego popierania wspólnych ekonomicz­
nych interesów w7 państwie z demokratyczną 
ordynacyą wy borczą , uważamy za konieczne 
rozumne i św iadome celu popieranie intere­
sów ludności pracującej. Wreszcie przekona­
niem jest naszem, że kwestyę socyalną mo­
żna załatwić w obrębie istniejącego porząd­
ku społecznego, ale tylko w tedy, jeżeli lud­
ność pracująca znajdzie się w tem położeniu, 
iż będzie mogła zrobić praktyczny użytek 
z tego ekonomicznego wyzwolenia, które jej 
w zasadzie dawniej już nadanem zostało."

SPRAWY ZAGRANICZNE
( P a r n e l l  i  D a r i t t . )

Londyński korespondent Kólnische Ztg. 
przesłał jej pod dniem 24 maja następujący 
list o stosunkach angielsko-irlandzkieh i roli 
dwóch przywódców ligi agraryjnej:

„Podczas gdy Parnell stara się ciągle 
jeszcze w parlamencie na drodze układów 
pojednawczych pozyskać dla swoich roda­
ków w Irlandyi najdalej idące ustępstwa, u- 
znał je Michał Davitt za rzecz nieprowa- 
dzącą do celu i wyrzekł się roli apostoła po­
koju. Skoro tylko ochłonął z uczucia wdzię­
czności , którem był przenikniony po uwol­
nieniu z więzienia w Portland, powrócił do 
pierwotnego programu ligi ziemiańskiej i 
wypowiada, jak przedtem, nieprzejednaną 
walkę wielkiej własności ziemskiej, proroku­
jąc stanowczą jej zagładę. Manifest ten no­
wy wygłosił Davitt w Manchester przy od­
czycie publicznym w sali stowarzyszenia 
wolnego handlu. Do odczytu tego pod tytu­
łem : „Ziemia dla ludu" Davitt dodał ja ­
skrawy komentarz. Trzeba nadmienić , że 
Davitt niedawno jeszcze ogłosił publicznie w 
Standarcie, iż na wieść o skrytobójstwie 
dwóch członków rządu serce jego jest pize- 
pełnione oburzeniem a jednocześnie pojedna- 
wczemi uczuciami dla rządu angielskiego. 
Rozumie się samo przez s ię , źe wielki „a- 
merykański obrońca narodowości irlandzkiej", 
jak go nazwano w ogłoszeniach rozlepionych 
na murach m iasta, przyjęty został przez 
tłumy niezmiernym okrzykiem radości, któ­
ry ucichł dopiero gdy zabrał głos. Rozpo­
czął od wyśmiania warunków, pod któremi 
uzyskał wolność. Następnie przeszedł do 
dziejów Irlandyi w ostatnich dwóch latach i 
po znanych i wielokrotnie już wygłoszo­
nych rekrym inacyach, rzekł o obecnym sta­
nie rzeczy:

„Być może, iź się Gladstonowi uda 
przez zniżenie czynszów dzierżawnych i 
przez despotyczne zwalczenie zwolenników 
reformy uzyskać jakiś środek chwilowego 
zażegnania sprawy. Może mu się powiedzie 
zadowolnić kilku Irlandczyków a innych od­
straszyć od radykalnego i stanowczego roz­
wiązania sprawy agraryjnej. Ale jeżeli mnie­
mał, że ruch ziemiański już stłumił bezwa­
runkowe, to pomylił się bardzo , bo zdawa­
ło mu s ię , że dokonał tego przez uznanie 
zapatrywań Parnella względem umorzenia 
zaległości rat dzierżawnych. Muszę trymfu- 
jącym wigom przypomnieć, że liga ziemiań­
ska została zorganizowana w celu zupełnego 
wytępienia wielkiej własności ziemskiej i do-

żarze ocalały prawie cudem, gdyby bowiem 
przybył o kilka godzin wcześniej i miał czas 
je rozpakować, byłyby prawdopodobnie spło­
nęły, nie przybył zaś dlatego, że poprzednie­
go dnia wyrwał mu się koń z tarantasu i u- 
ciekł, co go zniewoliło do pozostania przez 
pół dnia na miejscu. Cerkiew więc ocalała 
nie cudem, tylko dlatego że była murowana, 
ale że koń uciekł, nie było to wybrykiem 
jego końskiej natury lecz łaską bożą. Okazuje 
się z tego, że każdy z nas ma swoją własną 
Opatrzność, której chętnie przypisuje wszy­
stko i w którą wierzy, lecz trudniej mu u- 
wierzyć w cudzą.

Człowiek tak dobrej i szczerej wiary, 
tak pogodnego umysłu, jakim go z tych kilku 
rysów poznajemy, nie może naturalnie na­
leżeć do podróżników, którzyby zmyślali 
fakta albo wrażenia w duchu angielskie­
go przysłow ia: Love truth , but invite the
lie to dinner, kochaj prawdę, lecz zapra­
szaj czasem kłamstwo na objad... Opisuje 
on to co widział, a w zdaniach, które wypo­
wiada, nie stara się z pewnością przypodo­
bać nikom u, nie osłania ani * modyfikuje 
nrawdy, lecz wypowiada prosto i szczerze 
przekonanie, jakiego nabył. Książka jego za­
tem zasługuje na przeczytanie, tembardziej, 
że wrażenia, jakie wyniósł z Syberyi, różnią 
się bardzo od wrażeń, jakich doznawali inni^ 
w innych okolicznościach znajdujący się a 
bliżej nam znani podróżnicy. Zajrzyjmy za­
tem do książki mastera Henry Lansdella, 
przypatrzmy się tej jego Syberyi, która przed­
stawiła mu się różowo i postarajmy się zba­
dać, dlaczego i o ile widział ją w świetle 
odmiennem od tych, którzy ją przed nim 
opisywali. W ł. S abowski.



póki dzieło to nie zostanie dokonane, nie 
może być mowy o żadnym związku pomię­
dzy Irlandczykami a stronietwem iiberalnem. 
Gladstone może jeszcze raz zrobić próbę , 
ale czasy prób minęły już stanowczo. Żądam 
nadania ziemi wszystkim dzierżawcom, bo 
wszystkie inne projekta nie mają żadnej re­
alnej wartości. Mogę zapewnić Gladstona, 
że przedłożenie o uregulowaniu zaległości 
rat dzierżawnych wybawi rząd chwilowo z 
kłopotów, ale przy najbliższym nieurodzaju 
na wyspie wyjdzie znowu na porządek dzien- 
nny sprawa agraryjna, rozbudzone zostaną 
znowu też same namiętności i też same 
sprzeczne interesa, które powołały do życia 
ligę irlandzką. Lordowie byli i pozostaną 
socyalnymi nieprzyjaciółmi ludu irlandzkiego, 
a bez opieki zbrojnej ziemia ich nie repre­
zentuje żadnej wartości.11 W końcu mówca 
porównywał trybunał ziemiański do sieci 
pajęczej, do której zapraszają muchy, to jest 
dzierżawców.

„Prasa irlandzka nazywa wywody Da- 
vitta wyzwaniem do wojny, rozdarciem u- 
kładu pomiędzy Irlandyą a rządem zawartego 
w Kilmainham. Zdaniem dzienników zatem 
układ ten był bez najmniejszego pożytku i 
bezowocnemi były wszelkie ustępstwa Glad­
stona. Ilekroć Davitt wymawiał nazwisko 
Gladstona, odzywało się gwizdanie. Prasa 
umiarkowana przepowiada, że Irlandczycy 
przyjmą wprawdzie jego projekt umorzenia 
zalegości" dzierżawnych, ale na szlachetnego 
ofiarodawcę będą tak samo gwizdali jak te­
raz. Stanowisko Parnella zostało po mani­
feście Davitta stanowczo podkopane. Sexton, 
Healy i Dillon, którzy tylko pod presyą po­
pierali Parnella, odstępują go obecnie. Niż­
sze duchowieństwo irlandzkie skłania się 
stanowczo do zapatrywań Davitta. Ale nie- 
tylko lud i duchowieństwo występują opo­
zycyjnie przeciw przedłożonemu przez rząd 
bilowi prewencyjnemu, lecz i najwierniejszy 
jej królewskiej mości stan sędziowski w Ir- 
landyi protestuje przeciw zniesieniu sądów 
przysięgłych; sędziowie protestują najprzód 
dla tego, ponieważ uważają, że bill ten czyni 
uszczerbek ich powadze, a powtóre, ponieważ 
przez to sami narażeni będą na wybuchy 
szalonej namiętności ludowej i wydani zo­
staną na łup sztyletów skrytobójczych. Przy­
sięgli uwalniali się od katastrof wydawaniem 
orzeczeń uniewinniających, ale skoro raz 
gdzie zgodzili się na wyrok potępiający, to 
piętnowano ich w prasie i z ambony.11

K R O I I K A

“  f>an raczył najłaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Byków, 
w powiecie Samborskim, na odbudowanie szkoły 
zapomogi 50 zł.

=■ Do Rady powiatowej rohatyńskiej 
wybrani w wyborach uzupełniających : z grupy 
większej posiadłości p. Feliks Bukowski, wła­
ściciel dóbr; z grupy miast p. Antoni Schaffer, 
naczelnik gminy miasta Rohatyna, a z grupy 
gmin wiejskich p. Seweryn Bańkowski, c. k. 
komisarz powiatowy.

— Zjazd przyrodników w Pradze.
W sobotę po południu przybyli na zjazd goście 
zwiedzali wystawę lekarsko-przyrodniczą w lo­
kalu resursy mieszczańskiej, a wieczorem na 
cześć ich odbyło się uroczyste przedstawienie w 
teatrze narodowym, poprzedzone stosownym pro­
logiem. Przed wygłoszeniem tegoż muzyka o- 
degrała uwerturę, wśród której profesor Fricz 
wzniósł Slava! na cześć polskich gości. W ogó­
le — pisze korespondent Czasu - -  przedsta­
wienie było wielką owacyą dla Polaków, a gdy 
po ukończeniu publiczność zaczęła wychodzić z 
teatru, tłumy ludu zebranego przed wyjściem, 
wznosiły na cześć ich grzmiące okrzyki. Przez 
niedzielę i poniedziałek zwiedzano zakłady na­
ukowe, przyrodnicze i lekarskie, a równocześnie 
odbywały się posiedzenia sekcyj Wieczorem ze­
brali się znów wszyscy uczestnicy zjazdu na 
wspólny bankiet na kępie Zofijskięj.

^ O s t a t n i  w ylew  rzek Dniestru i Łom­
nicy, oraz Czarnej i Złotej Bystrzycy w po­
wiecie stanisławowskim, jak już urzędownie 
stwierdzono, nigdzie znaczniejszych szkód nie 
zrządził z wyjątkiem w Chomiakowie i Woł- 
czyńcach. Najwięcej stosunkowo ucierpiały ogrody 
w niżej położonych osadach. — W Zarzeczu, w 
powiecie nadwórniańskim, skutkiem powodzi
zniesiony został most na Prucie, stanowiący
komunikacyę z Delatynem i Jabłonowem. WDe- 
latynie zaś samym, skutkiem nagłego wezbra­
nia potoku Lubiźna, jeden dom żydowski został 
zupełnie przez powodź) zniesiony, a drugi
również żydowski uszkodzony. Strata w
zniszczonem mieniu wynosi 1.200 złr Zarzą­
dzono bezzwłocznie budowę nowego mostu na 
Prucie.

(t u ) W dyeceisyi lwowskiej obrządku 
rzymsko-katolickiego zmarli: ks. Piotr Bahry- 
nowski, kapelan w Skolern (administracyę objął 
ks. Franciszek Mrozióski wikary w Swirzu); 
ks. Wojciech Stępień, defieyent w Moszczenicy; 
ksiądz Szczęsny Niwiński, pleban w Sniatynie
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(administrację objął miejscowy wikary ksią d 
Jakób Nowobielski) i ks. Rafał Strzetelski, ple­
ban w Uściu zielonem (administracyę objął 
miejscowy wikary ks. Andrzej Koneczny). Ks. 
Józef Sylwester administrator przy tutejszem 
probostwie św. Maryi Magdaleny instytuował 
się na toż beneficjum, ks. Andrzej Bajowski 
wikary w Stanisławowie na probostwo w Ho- 
rodence, ks. Jan Zakrzewski wikary w Niźnio- 
wie na kapelanię w Zniatynie a ks. Feliks Pa­
szkowski katecheta przy tutejszej szkole miej­
skiej imienia Konarskiego i kapelan u p. Fran­
ciszkanek na probostwo w Bursztynie. Ks. Jan 
Krasowski wikary w Martynowie objął admi­
nistracyę probostwa w Kochawinie i ks. Michał 
Kuźniarski wikary w Ohorostkowie administra­
cyę probostwa w Zuiinie.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
M. Soh. z pracowni zegarmistrzowskiej 1. 14 
ulica Krakowska około 30 zegarków srebrnych 
starych w łącznej wartości około 100 zł., a 
panu E. R. z pomieszkania 1. 8 ulica Snopko- 
wska poduszkę i ubrania kobiece wartości 20 
zł. — Złożono w policyi 4 kluczyki na żółtym 
łańcuszku, znalezione na Wysokim Zamku.

t  K ntarU  w ostatnich dniach: w Ty- 
flisie ostatni potomek męzki gruzyjskiego domu 
królewskiego, Herakliusz, bratanek ostatniego 
monarchy gruzyjskiego, Georgiusza XIII. Zwłoki, 
zmarłego miały być przewiezione do Mzehetu 
i złożone w grobowcach królów gruzyjskich, 
w katedrze tamtejszej. — W Londynie zakoń­
czył życie książę Graftonu William Henry Fitz- 
Roy; w Bremerhaven kupiec tamtejszy Albert 
Rosenthal, zasłużony wspieraniem gorliwem nau­
kowych wypraw polarnych.

— Młody dragon. Dekretem cesarza 
Wilhelma „przyjęty został w szeregi armii pru­
skiej1* i przydzielony do wielkoksiążęcego me- 
klenburskiego pułku dragonów synek księcia 
Pawła Fryderyka Meklenburskiego, który dnia 
12 b. m. przyszedł na świat. Jest to więc nie­
zawodnie najmłodszy dragon w świecie.

—- Przed sądem w Peszcie stawał w 
tych dniach niejaki Józef Gertler, który po ka­
tastrofie w wiedeńskim Bingteater znikł z Wie­
dnia, ułożywszy się z rodziną swoją, że podany 
będzie na listę ofiar, celem wyłudzenia wsparcia 
od komitetu zapomogowego. Gertler skazany 
zastał na dziewięciomiesięczne więzienie i 200 
zł. grzywny, oraz na zwrot sumy 428 zł., którą 
z jego pobudki żona jego wyłudziła od komi­
tetu zapomogowego.

— Pożar okrętu. Z Nowego Jorku do­
nosi depesza telegraficzna: Parowiec CoUny:oood, 
płynący z Manitoulin zeszłego piątku spalił się 
dó szczętu w pobliżu Biilayney. Zdaje się, że 
z 20 osób, które składały jego osadę, ani jedna 
nie ocalała.

— W ielki pożar srożył się przed kilku 
dniami w San Rocco pod Gradyską. Spłonęła 
stępa siarki, własność firmy Nagłos. Kilku ro­
botników przy gaszeniu pożaru poparzyło się 
niebezpiecznie.

— Transport* jaj. W ubiegłym roku 
wywiozła kolej Karola Ludwika 158 milionów 
jaj, które pochodziły z Galicyi, Bukowiny, Ros- 
syi i Rumunii, a przeznaczone były po najwię­
kszej części dla Wiednia, Niemiec, Szwajcaryi i 
Anglii.

— Albert Y oung, który niedawno na­
pisał do królowej Wiktoryi list żądający pewnej 
sumy, a w razie odmowy grożący jej zamordo­
waniem, został skazany na 10 lat ciężkiego 
więzienia.

(r) Św iatło elektryczne w balonie. 
Niedawno odbyła się w Paryżu próba oświe­
tlenia elektrycznego w balonie. Założonem było 
wynaleźć przyrząd elektryczny, którego waga i 
objętość pozwoliłyby pomieścić go w łódce ba­
lonu, a któryby był dość silnym, żeby oświe­
tlić balon przez całą noc tak, żeby można było 
czynić pożądane obserwacye z aparatami fizy- 
cznemi i meteorologieznemi, utrzymać z ziemią 
stosunek telegrafii optycznej, która może być 
niesłychanie ważną w cza.sie wojny, zbadać i 
zmierzyć granice, w jakich światło elektryczne 
pozwala dokładnie rozpoznawać naturę gruntów, 
nad któremi balon przelatuje i na końcu starać 
się sprawdzić znane dotąd prawa refrakcji świa­
tła. Wyprawa ta, przedsięwzięta na 24 godzin 
jednym ciągiem, pozwoliła zarazem zebrać liczne 
szczegóły w przedmiocie gęstości różnych warstw 
powietrza, temperatury, wilgoci, ozonometryi i t. p. 
Obszerny raport o osiągniętych rezultatach ma 
być wkrótce przedstawiony paryskiej akademii 
nauk.

(r) Ciekawa statystyka. Uczony eko­
nomista p de Malarce zajął się interesującemi 
studyami w przedmiocie ilości kruszców użytych 
w formie pieniędzy kursujących obecnie w ca­
łym świecie. Ta ilość według niego wynosi 34 
miliardów, z których 18 miliardów wzlocie a 16 
w srebrze. Całość monety zdawkowej niema- 
jącej warteści, odpowiedniej nominalnemu stem­
plowi, wynosi według p. Malarce tylko 15 mi­
liardów, nie licząc Chili i Peru, gdzie w osta­
tnich czasach ilość puszczonej w kurs monety 
zdawkowej doszła do fenomenalnych proporcyj, 
równie niepodobnem jest obliczyć w niektórych 
przynajmniej krajach monety papierowej, która 
w pewnych państwach odbija się za ukazem 
rządowym, nie pytając się, czy zapasy w drogich
aaja 1882.

metalach mogą poręczyć wymianę tych papie­
rowych pseudo-wartości, i ztąd to pochodzi tak 
częsty spadek kursu tego rodzaju papierów. 
W Chinach pieniądze papierowe istnieją także 
bez żadnej finansowej kontroli, ale też nie mają 
kursu nigdzie za granicami niebieskiego pań­
stwa. Inny statystyk obliczył, że w samej Fran- 
cyi kursuje przeszło dziesięć miliardów monety 
brzęczącej wszelkiego rodzaju i że gdyby z Pan­
teonu zrobiono skarbonkę, toby zaledwie można 
w niej pomieścić tę niezmierną liczbę monety.

(r) Najnowsza m oda, tym razem nie 
we Francyi zrodzona, tylko przywieziona z An­
glii, zaczyna się już pojawiać w Paryżu Po 
drugiej stronie kanału Manche damy, zacząwszy 
od królowej Wiktoryi, noszą kołnierzyki płó­
cienne czy batystowe, stojące albo wywijane i 
na rogach można czytać wypisane fioletowym 
niby atramentem wiersze Szekspira, Miltona, 
Thomsona i innych ulubionych poetów. Damy 
francuskie naturalnie wybierać będą do swoich 
kołnierzyków poezye W. Hugo, A. Musseta, 
Coppego aibo nowego akademika Sully—Prud- 
ńomme.

(r) Podróżująca wystawa. Według 
legendy wschodniej, Mahomet widząc, że góra 
nie myśli przyjść do niego, zdecydował się sam 
pójść do góry i ten pomysł, tak prosty jak jaj­
ko Kolumba, został unieśmiertelniony w trady- 
cyi. Anglicy ze znanym instynktem prakty­
cznym, który jest jednym z ich wrodzonych 
przymiotów, powzięli myśl naśladowania pomy­
słu proroka i pojmując bez trudności, że In- 
dyanie i mieszkańcy Australii nie łatwo zdecy­
dowaliby się na podróż do Anglii, dla przypa­
trzenia się jakiejkolwiek wystawie, postanowili 
uorganizować ruchomą wystawę i obwozić ją 
dla pokazania jej dalekim ludom. Parostatek 
Yice-Boi obejmujący 8000 ton ładunku został 
uekwipowany w Londyme i zabierze wielką i- 
lość i rozmaitość wyrobów wystawców angiel­
skich. Odbywać on będzie podróż około świata 
i zatrzymywać się w głównych portach rozmai­
tych krajów. Celem tego tak zupełnie nowego 
przedsięwzięcia jest przedstawić oczom cudzo­
ziemskich nabywców, rozmaite specyalności fa­
bryk Londynu, Manchesteru, Birminghamu i in­
nych wielkich centrów przemysłowych i tym 
sposobem oszczędzić dalekim ludom trudu i ko­
sztu podróży do Anglii. Yice-Boi, którego gabi­
nety i pomosty zmienione będą w sale wysta­
wy, przepłynie przez cieśninę Gibraltarską, mo­
rze Śródziemne, kanał Suezki', zwiedzi wyspę 
Ceylon, Indye, Australię, Fidji, Tarmanyę, 
przylądek Dobrej Nadziei, Maderę i t.p.

(r) E lektryczne wino. Ciekawe nie­
zmiernie doświadczenia rozpoczęte zostały w 
wielkich halach winnych w Paryżu. Przed 
niejakim czasem jeden właściciel winnicy w 
okolicach Carcassone, miał w swojej piwnicy 
oxeft wina, którego nie podobna było pić z pc- 
wodu nieznośnego smaku. Pewnego dnia pio­
run uderzył w piwnicę, oxeft ów został rozbity 
ale wino, któr«go trochę zdołano uratować, oka­
zało się wybornem w smaku. Pewien uczony 
chemik uderzony tym wypadkiem zaczął badać 
skutki piorunu, i urządził przepływ prądu ele­
ktrycznego bateryi złożonej z sześciu elementów, 
przez małą beczułkę jak najgorszego wina, o- 
bejmującą 125 litrów. Po kilkunastu dniach 
działania prądu elektrycznego wino zmieniło 
zupełnie smak i nabrało charakteru starego 
wina. Chemik ten objaśnia, że woda znajdu­
jąca się w winie pod wpływem elektryczności 
ulega rozkładowi i wywiązujący się tlen niszczy 
obce ciała, które nadają zły smak winu. Te to 
doświadczenia powtarzane będę obecnie w wiel­
kich halach winnych i wkrótce Paryż pić bę­
dzie elektryczne wino.

Modelka.
Szkic z paryzkiego braku.

Dwa lwy ognistemi ślepiami i rozdzia­
wioną paszczeką, wstrząsając żelazne pręty 
swojej klatki, broniły przystępu do pracowni 
malarskiej, ale ponieważ były one tylko ma­
lowane na drzwiach, więc odwiedzający ar­
tystę, jeżeli nie było klucza we drzwiach a 
zatem i jego w domu, bez żadnej obawy 
brali kredkę przewieszoną na sznurku mię­
dzy dwoma lwiemi głowami i zapisywali 
swoje nazwiska na utwierdzonej obok szy­
frowej tabliczce.

Od kilku już dni nie potrzebowali za­
dawać sobie tego trudu; St. Jemmes ani na 
krok nie wychodził z pracowni. Skończywszy 
na miesiąc przed terminem obraz przezna­
czony do salonu, co jest rzadkim wyjątkiem, 
bo zwykle artyści ledwie na ostatnią "chwilę 
są gotowi, puścił między kolegów zaprosze­
nie, żeby przyszli obejrzeć jego dzieło i u- 
dzielić mu rad i uwag. To też pracownia była 
ciągle pełna, bo koledzy St. Jemmesa wie­
dzieli, że on ma nieograniczony kredyt w 
brasserie, znajdującej się na dole w tym sa­
mym domu i że u niego nigdy nie brak bo­
ków dla przyjaciół.

Według zwyczaju, St. Jemmes wygo­
tował obraz wielkich rozmiarów i meloara- 
matycznego charakteru. Jego Sen tyrana 
przedstawiał wstrętną postać jakiegoś fanta­

zyjnego władcy, którego straszą jego ofiary, 
potrząsając łańcuchami i powiewając krwa- 
wemi całunami.

Przesuwając stalugi z obrazem, zbliża­
jąc go do okna lub oddalając, żeby się lepiej 
przedstawiał, artysta, jeżeli odwrócił wzrok od 
niego, to tylko żeby w twarzy patrzących 
śledzić, jakie na r ich  czyni wrażenie i pytać 
ich o zdanie

— To wspaniałe! wołano chórem ; co 
za rysunek! a jaki koloryt, niech się Caba- 
nel schowa!

— Nie prawdaż że to ujdzie, mówił 
skromnie autor obrazu, chwytając pełnemi 
nozdrzami dym tych przesadnych pochwał.

— Cudowne, zabijające 1 powtarzali ko­
ledzy, spełniając bok za bokiem.

Wśród hałasu wykrzykników i brzęku 
szklanek nie usłyszano trzykrotnego lekkiego 
zapukania do drzwi, a ponieważ nikt nie od­
powiedział, a klucz był we drzwiach, więc 
po chwili drzwi te się otworzyły i pomiędzy 
dwoma firankami starego utraechtskiego aksa­
mitu, stanowiącemi niby portyerę, ukazał się 
biust młodej kobiety.

— Ah, to ty, Anurcyato! wejdź, pro­
szę, odezwał się St. Jemmes, postępując ku 
drzwiom.

— Przeszkadzam panu, odrzekło dziew­
czę, przyjdę innym razem.

Malarz chciał ją zatrzymać, ale ona 
cofnęła się prędko, zamknęła drzwi i słychać 
było, jak szybko zbiegła po schodach.

—  A, to idź z Bogiem! Doprawdy nie­
kiedy gotów jestem przypuścić, że ta dzie­
wczyna ma źle w głowie; trudno być 
dzikszą.

— Wiesz co, że jabym się chętnie 
podjął ułaskawić tę dziką sarenkę i nie ża­
łowałbym trudu, odezwał się jeden z kole­
gów malarzy, który wyjrzał przez okno za 
oddalającą się modelką.

— Straciłbyś czas i trud na próżno. 
Anuncyata nie jest zwykłą m odelką, do ja ­
kich jesteście przyzwyczajeni. Jestto skromna, 
wzorowycn obyczajów dziewczyna, za którą 
zaręczyłbym śmiało jak za własną siostrę.

** *

Mając piętnaście lat, Anuncyata opu­
ściła okolice Castellamare, udając się do 
Francyi z gromadą neapolitańskich emigran­
tów. Sierota bez ojca i matki, którzy ją odu- 
marli prawie dzieckiem, nie uniosła ona in­
nych wspomnień prócz swojej rodzinnej 
wioski i narzeczonego, lazzarona Beppo, 
przepędzającego dnie na spaniu pod cieniem 
winorośli, obiadującego i wieczerzającego 
często tylko ciepłem promieniem słońca. Za 
przybyciem do Paryża największa część bandy 
osiedliła się w okolicach ogrodu botanicz­
nego; tu także umieściła się młoda dzie­
wczyna, wjakiejś pół ciemnej komórce, którą 
zajmowała w towarzystwie starej słabowitej 
krewnej.

Tu pozbawiona powietrza i słońca ucie­
kała o świcie z tego smutnego więzienia, nie 
wracając do niego aż wieczorem. Ogród 
Luxemburski z wysokiemi jaworami, aksami- 
tnemi murawami, chłodnemi wodotryskami 
był miejscem jej ulubionej przechadzki.

Jak wszystkie jej towarzyszki, zacho­
wała ona swó, kostium narodowy, ale go 
nie zaniedbała, jak to inne czynić zwykły; 
jej spódniczka z zielonego aksaminitu była 
nieco powyszczerbiana u dołu ale z pod niej 
nie pokazywały się ani zabłocone pończochy 
ani dziurawe trzewiki. Frendzle jej stroju 
głowy zawsze śnieżno białe, tern żywiej 
pozwalały odbijać się hebanowemu połyskowi 
bogatych jej włosów a płeć jej biała i ró­
żowa nie miała ani śladu tej cytrynowej cery, 
która szpeci większą część Włoszek nędznie 
żyjących w Paryżu.

Ta świetna karnacja podniesiona przez 
regularność rysów, koralowe usta, czarne o- 
czy z gęstą szafirową rzęsą, wywoływały o- 
krzyki uwielbienia przechadzających się w 
ogrodzie luksemburskim i często, jeżeli A- 
nuneyata usiadła na ławce, młodzi studenci 
przysiadali się do niej, żeby ją z bliska po­
dziwiać, ale jeżeli w chęci poufalszego zapo­
znania się ten lub ów zrezykował jakie 
smieisze słówko, ptaszek odlatał ku innej 
ławce i znowu pogrążał się w marzeniu p a­
trząc w słońce, przebijające się między li- 
ściami drzew, bo to było to samo słońce co 
w jej rodzinnej ziemi złoci winogrona w 
Castellamare i dyamentowym pyłem pokry­
wa zatokę neapolitańską.

Ale "te godziny słodkiego far niente s ta­
wały się coraz krótszemi w miarę, jak dzie­
wczę rosło. Trzeba było zarabiać na życie 
dla siebie i starej, która z nią dzieliła bie­
dne schronienie. Anuncyata miała dwa spo­
soby zarobkowania : grała biegle na akordo- 
nie i jako modelka chętnie była przyjmo­
wani w pracowniach malarskich. Nigdy ona 
nie dała się nakłonić do pozowania na nimfy 
i inne mitologiczne postacie, ale ponie- 
waż zachwycająca jej piękność czyniła ją 
nieocenionym modelem do postaci poetyk 
cznych bohaterek, nie zbywało jej na klien­
teli i wyrywano ją sobie w świecie artysty­
cznym. St Jemmes miał zupełną słuszność 
poręczając za moralne życie Anuncyaty. Ró­



wnie skromna jak piękna, młoda neapolitan- 
ka nie miała kochanka, miała tylko narze­
czonego, swego Beppo, który miał być jej 
mężem. Wieczorem, wracając, obliczała swój 
zarobek, powiększając codzień skarb swoich 
oszczędności, które chowała na dnie starej 
szafki, a obliczywszy je codzień dokładnie, 
młode dziewczę wzdychało.

—  Ach, kiedyż dojdę do dwóch tysię­
cy franków.—Dwa tysiące to była suma, któ­
rą przyrzekła sobie przynieść do Castella- 
m are ; był to posag, który postanowiła wnieść 
swojemu mężowi, swemu Beppo, lazaronowi, 
wysypiającemu się jak jaszczurka na słoń­
cu , w oczekiwaniu na swoją przyszłą.

Jeszcze bardzo było daleko do ce lu ; 
potrzeba było długo jeszcze grać i śpiewać 
na dziedzińcach domów i pozować do wielu 
a wielu jeszcze obrazów, nim się zbiorą o- 
we dwa tysiące franków. Oh! gdyby tylko 
chciała pójść boczną drogą, za parę miesię­
cy, za miesiąc może, mogłaby wrócić do 
Castellamare i przerwać sen swego Beppo, 
który ani by się zdziwił ani zapytał, zkąd 
tak prędko wzięła tyle pieniędzy.

Ze wszystkich znajomych pracowni naj­
chętniej przychodziła ona niewołana nawet 
do pracowni St. Jemmesa, chociaż autor 
Snu tyrana bardzo rzadko używał jej za mo­
del. Przez chwilę artysta myślał, źe znalazł 
drogę do jej serca, ale wkrótce przekonał 
się, że się mylił, pozostali jednakże dobry­
mi przyjaciółmi.

Nazajutrz po owym dniu, w którym 
widzieliśmy ją uciekającą przed gromadą ko­
legów St. Jemmesa, powróciła ona, jak o- 
biecała. St. Jemmes wyszedł na chwilę, ale 
musiał być niedaleko, bo klucz był we 
drzw iach; młoda Włoszka weszła, a widząc, 
że nie ma nikogo, wykrzyknęła radośnie i 
poskoczyła ku jednej stronie pracowni osło­
nionej firanką, suwającą się na żelaznym 
drążku i sięgającą do ziemi. Za tą zasłoną 
nagromadzone były w nieporządku rozmaite 
sprzęty, służące do użytku artystycznego przy 
obrazach rodzajowych i różne zaczęte szkice, 
studya tu i owdzie zbierane. Anuncyata po­
szła wprost do dużych szkiców przybitych 
do ściany, a które artysta przywiózł z po­
dróży po Włoszech.

Zatrzymała oddech! Wielkie jej czarne 
oczy połyskujące złotem, jakby na nich po­
został odbłysk neapolitańskiego słońca, po­
większyły się jeszcze, złożyła ręce i z wpół 
otwarteini ustami stanęła jakby w cudownym 
zachwycie.

Oh! tak to wszystko tak jak tam! mó­
wiła z cicha, oddając się swobodnie popędo­
wi uwielbienia; las wawrzynów i dzikich 
kasztanów, po za pagórkiem drożyna wijąca 
się nad brzegiem, gdzie tyle razy graliśmy 
w morą. To dom, w którym o n i pomarli i 
gdzie ja się urodziłam. Oh jakie to piękne 
i miłe. jakżebym rada pozostać tu zawsze!

Złożyła ręce i przyklękła jakby przed 
obrazem Madonny, powtarzając: Jakie to pię­
kne, jak wiernie oddane. Zdaje mi się, że 
wróciłam do mojej wioski, że Beppo jest 
tam i wyjdzie na moje spotkanie. Drżałam 
z zimna w Paryżu, a teraz tak mi gorąco. 
Czuję to słońce, które tu na płótnie ślizga 
się po szczytach drzew, oblewa winnice i 
nadaje zwierciadlany połysk dalekiemu mo­
rzu! — Oh to śliczne, śliczne!

Auuncjata tak była pogrążoną cała 
w widoku swojej rodzinnej wioski, że nie 
słyszała, jak St. Jemmes wszedł i na pal­
cach cichutko zbliżył się, żeby złapać ją na 
uczynku ciekawości.

— Aha! rzeki ,  kładąc rękę na jej ra­
mienia, wiem teraz dlaczego asindźka tak 
często mię odwiedzasz!

I  dodał:
— Znajdujesz więc, że te szkice jako- 

tako wyglądają?
— Jako tako? Ależ one są doskonałe; 

oh! ja  o tem mogę sądzić, bo to Oastellama- 
re, Wiochy, mój kraj rodzinny!

St. Jemmes zaczął baczniej przypatry­
wać się swoim szkicom i zamyślił się.

Anuncyata po chwili pożegnała go 
wdzięcznym uśmiechem i odeszła.

Jeszcze było blisko miesiąc czasu do 
otwarcia wystawy. St. Jemmes rzucił w kąt 
S e n  t y r a n a  a zamiast niego posłał do 
salonu W i d o k  w i e j s k i  w o k o l i c y  C a ­
s t e l l a m a r e ,  dostał za niego medal lej 
klasy i przed zamknięciem wystawy znalazł 
nabywcę, który mu zapłacił 10,000 fr. za 
ten szk ic, który byłby może na zawsze po­
został za firanką, gdyby go nie wypatrzyła 
i nie oceniła Anuncyata.

— Wieleż ci jeszcze brak, moja mała, 
do całości twego posagu, zapytał St. Jem ­
mes, spotkawszy Anuncyatę z jej akordonem 
w ogrodzie Tuileries.

— Tysiąc pięćset franków! odpowie­
działa Włoszka, zdziwiona tak niespodziewa- 
nem zapytaniem.

— Oto je m asz, mówił dalej artysta, 
podając jej dwa piękne bankowe bilety n a j ­
słuszniej one ci się należą, bo ty stałaś się 
powodem, że dałem na wystawę widok 
z Castellamare, i że dostałem za niego me­
dal i dziesięć tysięcy fr.

W trzy dni potem młoda Włoszka, za­
płaciwszy z góry za cały rok mieszkanie i

życie starej swojej towarzyszki, pędziła ko­
leją do Marsylii, zkąd pierwszym statkiem 
pocztowym popłynęła do Neapolu.

Post scriphim. Dowiaduję, się, że Anun- 
eyata utrzymuje bardzo wziętą oberżę (locan- 
da) przy bramach Castellamare. Jest ona już 
wdową. Beppo zaciągnął się do jakiejś ban- 
dy brygantów i został zabity w Abruzzaeh 
przez karabinierów, którzy tym razem wy­
jątkowo nie zapóźno przybyli.

N.

GOSPODARSTWO I HANDEL
£ Ceny k aw y . Przy sposobności roz­

praw w Izbie panów nad nową taryfą celną 
wyraiono ponownie obawy, że po wyczerpa­
niu zapasów nagromadzonych jeszcze przed 
zaprowadzeniem ustawy zwanej Sperrgesetz, 
cena kawy podniesie się w tym stosunku, w 
jakim cło od niej zostało podwyższone, t. j.
0 16 złr. Wiele argumentów przytoczonych 
już dawniej przez nas — pisze Presse — 
przemawia przeciw tego rodzaju obawom, a 
niedaleka przyszłość przekona, o ile uspra­
wiedliwionym był po jednej stronie wygóro­
wany pesymizm, po drugiej zaś zbytni opty­
mizm. Jak zawsze tak i tutaj trzymanie się 
drogi środkowej zdaje się być najwłaściwsze. 
Bozpatrzywszy się w cenach kawy od roku 
1878 aż do dni ostatnich, przekonamy się, 
że spadły one prawie o 40 procent. Dnia 17 
maja 1878 notowano w Londynie najwięcej 
używany w Austryi gatunek Ceylon po 73 
do 75 szylingów, a dnia 18 maja 1882 r. 
45 do 46 szylingów za 50 kilogramów. Przy­
puściwszy nawet, iecz tylko przypuściwszy, 
bo na to wcale się nie zanosi, że cała kwo­
ta, t. j. 16 złr. na centnar metryczny, czyli 
8 złr. na centnar celny, co się równa 16 
szylingom, będzie doliczona do ceny, to sku- 
skiem tego kawa względnie do ceuy noto­
wanej d. 19 maja 1882 r. podrożałaby wpraw­
dzie o 16 szylingów, a względnie jednak do 
ceny z dnia 17 maja 1878 r. byłaby zawsze 
jeszcze tańszą o 12 szylingów na kilogramie, 
czyli o 6 ct. na funcie celnym i tym sposo­
bem zostałaby napowrót przywróconą cena 
kawy z pierwszych dni sierpnia 1880 r.. t. j 
kiedy płacono 61 szylingów za centnar cel­
ny. Jeśli weźmiemy na uwagę, o ile pole­
pszyły się od r. 1880 stosunki ekonomiczne
1 jak jeszcze polepszą się skutkiem nowej 
taryfy, przyjdziemy do tego przekonania, że 
zwyżka w wydatkach, na jaką ludność w naj­
gorszym razie zostałaby wystawioną, nie da 
się jej uczuć bynajmniej, jak się jej nie dała 
uczuć do r. 1880 r., że zatem prawienie o 
niesłychanych ciężarach jest frazesem w ca­
lem tego słowa znaczeniu. Nie należy dalej 
zapominać i o tem, że cło różniczkowe od 
kawy w wysokości 3 złr. i redukcja taryfy 
kolejowej ograniczą ad minimum możliwe po­
drożenie kawy.

0STATUA POCZTA
Minister - prezydent kr. Taafle wystoso­

wał l i s t  do p r e z y d e n t a  I z b y  d e p u t o ­
w a n y c h  dr.  S m o l k i ,  w którym w swo- 
jem i swoich kolegów imieniu wyraża Mu 
najgorętsze podziękowanie za energiczne i 
pełne taktu kierownictwo obrad Izby, co przy 
zupełnej bezstronności wychodziło na wielką 
korzyść dla interesów państwa. P. minister- 
prezydent kończy życzeniem , aby dr. Smolka 
w interesie państwa jeszcze długie lata po­
zostawał na wybitnem stanowisku prezyden­
ta Izby. Prezydent dr. Smolka odpowiedział 
zaraz na ten życzliwy list, dziękując za po­
chlebne uznanie i zapewniając, że w miarę 
sił swoich i możności zawsze popierać bę­
dzie jedynie trafną i dla państwa zbawienną 
politykę hr. Taaffego.

Budapcster Gor. potwierdza, że w tych 
dniach ukończy się niezawodnie p r z e s i l e ­
n i e  w w s p ó l n e m  m i n i s t e r s t w i e  s k a r ­
bu  i że najprawdopodobniej obejmie spu­
ściznę po p. Szlarym szef sokcyi w mini­
sterstwie spraw zagranicznych p. K a l l a y .

Z t e r e n u  o k u p a c y j n e g o  d o n o ­
s z ą  u r z ę do w n  ie : „Cała okolica między 
Trusiną, Łukowacem, Uioką i Hatelji została 
d. 21 i 22 b. rn. spatrolowaną, przyczem 
nie przyszło nigdzie do spotkania z powstań­
cami. Od d, 23 do 26 maja spatrolowano 
Czarną górę i Czerwanją Planinę. Pod Prej- 
ską spostrzeżono powstańców, którzy jednak 
pierzchnęli za zbliżeniem się wojsk. Dnia 
23 b. m. załoga Gradiny uderzyła na do­
strzeżoną niespodzianie bandę powstańców i 
rozpędziła ją. Od d. 18 do 25 b. m. kolumna 
pod dowództem generałmajora Sekulicza prze- 
strząsnęła tery tory um Czerwanji Planiny, do­
linę nad wyższą Narentą, dalej Dumos i 
Lelją Planinę w kierunku Catora-bara, na­

stępnie Zeleną górę i doliny Jabusnicy i 
Bjelawy. Kilkakrotnie zauważano przytem 
mniejsze gromady powstańców liczące 5 do 
20 głów. Oddziały 51 pułku piechoty spo­
tkały się pod Catorą z powstańcami, którzy 
jednak pierzchnęli, pozostawiając na pobojo­
wisku 5 ranionych i zabitych. Patrolowanie 
w różnych kierunkach odbywa się ciągle“ .

Rząd pruski złożył kommyę ministeryal- 
ną, mającą rozstrzygnąć kwestyę chronienia 
się e m i g r a n t ó w  ż y d o w s k i c h  z B o s ­
s y :  na terytoryum pruskie.

Z dzienników berlińskich dowiadujemy 
się, że w niemieckich kołach wojskowych 
zajmują się obecnie bardzo pilnie sprawą 
u f o r t y f i k o w a n i a  p o r t ó w  n i e m i e c -  
kich. W  Kieł czynną jest już od Igo kwie­
tnia umyślnie w tym celu złożona komisya 
fortyfikacyjna, a ponieważ obwarowanie por­
tu kielskiego od strony morza zostało już 
zupełnie ukończone, przyczem przesmyk pro­
wadzący do zatoki kielskiej ubezpieczono 
czterema silnemi fortam i, rozpoczęto zatem 
teraz budowę wysuniętych fortów celem za­
bezpieczenia portu od strony lądu. Przystęp 
do Pilawy, portu królewickiego, ma być za­
mknięty za pomocą dwóch wież opancerzo­
nych; jest także zamiar urządzenia pod Kłaj­
pedą nowego fortu. Nad wzmocnieniem wa­
rowni gdańskich pracują także z niezwykłym 
pospiechem; po prawej stronie Wisły ma 
być urządzonych pięć nowych fortów, po 
lewej trzy forty. Swinemiinde, port Szczeci­
na, został wzmocniony w czasach ostatnich, 
a Stralsund otrzyma także nowe forty. 
W W arnem iinde, Wismarze i Traveinunde 
obrane już miejsca na pancerne wieżyce, 
które w razie potrzeby mogłyby stanąć 
w kilku tygodniach. Ze względów strategicz­
nych pragnie rząd pruski wybudowania 44- 
kilometrowej kolc-i z Rostoku do Stralsundu.

Jutro zbierają się w Berlinie m  nowo 
komisye zajmujące się. o r d y n a e y ą  p r o c e ­
d e r o w ą  i z a b e z p i e c z e n i e m  r o b o t n i ­
k ó w  w razie okaleczenia lub choroby. P ra­
ce pierwszej komisyi dotychczas zbyt jeszcze 
nie postąpiły , druga zaś odbyTa jedno tylko 
posiedzenie. Dnia 5 czerwca zbiera się ko­
misya „tytoniowa", aby wysłuchać sprawo­
zdania referenta dr. Barlha. dnia następnego 
zaś rozpoczną się w pełnej Izbie obrady nad 
rożnemi projektami i wnioskami, dornagąją- 
crnii się zmiany taryfy celnej.

W y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e  do skup-  
c z y n y  wypadły wprawdzie pomyślnie dla 
rządu, który zyskał pięć czy sześć głosów, 
rezultat ten jednak nie jest tak zadawalnia- 
jącym, jak się spodziewano, gdyż opozyeyi 
radykalnej i reakcyjnej brak tylko jednego 
głosu, ażeby mogła w razie seeessyi zdekom­
pletować zgromadzenie-. W najbliższej sesyi, 
która rozpoczyna się dnia 21 b. m., Izba 
serbska dyskutować będzie nad budżetem, 
nowym układem kolejowym i rewizją kon­
stytucji.

A n a r c h i a  w E g i p c i e  jest zupełna 
i coraz bardziej potwierdza się przypuszcze­
nie, źe Porta prowadzi politykę podwójną, 
to jest urzędownie zachęca kedywa do ener­
gii a potajemnie popiera Arabiego-baszę.

Gdy gabinet podał się do (iemisyi, kę­
dy w przekonany, jak widać, o pomyślnym 
zwrocie przesilenia, odbył w piątek konfe­
rencję z konsularni i notablami, a następnie 
wezwał do pałacu 12 oficerów, w tej liczbie 
generałów Tulbaha, Alego-Felmi i Abduliaha 
i oświadczył im, że osobiście obejmie do­
wództwo armii, ofaz wezwał ich, ażeby pod­
dali się warunkom postawionym przez kon­
sulów generalnych Francji i Anglii. Oficero­
wie oświadczyli, że bez rozkazu Porty nic 
nie uczynią, oraz źe nie uznają żadnej in ­
nej interwencyi oprócz tureckiej, poczem po­
wrócili do koszar.

Tegoż dnia otrzymał kedyw telegram 
od dowódcy wojska w Aleksa,ndryi z oświad­
czeniem, że wojsko nie uznaje nikogo oprócz 
Arabiego-baszy i że kedywowi pozostawia 
12 godzin czasu do powzięcia decyzyi, na­
stępnie zaś nie ręczy za utrzymanie po­
rządku.

Wieczorem w sobotę na zebraniu od­
bytem przez ulemów i oficerów wniesiono 
rezolucję, żądającą destytucyi kedywa. Ule­
mowie oparli się temu jednomyślnie, zgodzili 
się jednak na wniosek zaproponowania-Tew- 
fikowi-baszy, ażeby Arabiego-baszę przywró­
cił na urząd ministerstwa wojny. Kedyw, 
któremu tę propozycję natychmiast zakomu­
nikowano, odpowiedział w pierwszej chwili 
stanowczo odmownie i dodał, że otrzy­
mał od Porty depeszę, pochwalającą jego 
postawę i winszującą mu przyjęcie demisyi 
gabinetu.

W niedzielę rano kedyw miał znowu 
konferencyę z konsulami generalnymi Anglii 
i Francyi, którzy mu radzili, żeby nie ustę­
pował, przed wieczorem jednak, jak już wiemy 
z wczorajszych telegramów, uległ żądaniu i 
Arabi basza zostałchwilowojedynymministrem 
egipskim, gdyż złożenie gabinetu dotychczas

się nie powiodło Zmianę postanowienia wy 
mogły na kedywie liczne deputacye, które 
mu przedstawiały, że w razie dłuższego oporu 
życiu jego zagraża niebezpieczeństwo.

W szystkie te wypadki a zwłaszcza pa­
nujące powszechnie przekonanie, że Porta 
tajeinaemi instrukcjam i inspiruje i zachęca 
Arabiego-baszę do oporu, ażeby znaleźć po­
wód do interwencyi, wywołały wielki po­
płoch pomiędzy ludnością europejską. Dla 
uśmierzenia tego popłochu angielski konsul 
generalny Malet zwołał w niedzielę rano 
zgromadzenie poddanych angielskich i oświad­
czył im, że nie potrzebują się obawiać za­
machu na swe życie i własność ze strony 
załogi, gdyby zaś okazało się niebezpie­
czeństwo, będą mogli wsiąść na okręty pod 
osłoną pancerników.

Podługdoniesienia dzienników paryskich, 
toczą się układy w sprawie wysłania dwóch 
delegowanych ze strony Francyi i Anglii 
do Kairu, aby połączywszy się z delegowa­
nymi tureckimi usunęli przesilenie.

Petersburg, 80 maja. C a r  by ł 
w c z o r a j  w P e t e r s b u r g u  z po­
wodu święta pułkowego izmaiłowskie- 
go pułku gwardyi.

Generał S k o b e 1 e w przybył do 
Mińska.

Paryż, 80 maja. Wieść o w y ­
s ł a n i u  k o m i s a r z y  t u r e c k i c h  
do E g i p t u  jest przedwczesna. Do­
tychczas Dutferin i Noailles zażądali 
jedynie od sułtana, ażeby w Egipcie 
wpływem swoim położył tamę postę­
powaniu stronnictwa wojskowego i po­
pierał kedywa, a zwłaszcza, ażeby po­
łożył kres wieściom, że Arabi-basza 
doznaje sułtańskiego poparcia. Praw­
dopodobnie sułtan zaproponuje wysła­
nie komisarzy do Egiptu, na co mo­
carstwa się zgodzą.

P a ry ż , 80 maja. Na posiedzenia 
Izby deputowany Delafosse z prawicy 
wniósł i n t e r p e i a c y ę  do r z ą d u  
w s p r a w i e  e g i p s k i e j .  Dyskusya 
odroczona do czwartku.

Paryż, 80 maja. Według depeszy 
otrzymanej z Kairu przez Agencyę 
Hava,sa, Tewfikbasza zapytał dzisiaj 
prefekta policyi, czy prawdą jest, że 
ulemowie i notablowie podpisują pe- 
t y c y ę ,  dorn a g a j ą c ą  s i ę  d e s t y ­
t u c y i  k e d y w a .  Prefekt oświadczył, 
że tak jest i że nie ma możności za- 
pobiedz temu ruchowi, który kedyw 
sam wywołał, ponieważ puścił w obieg 
pomiędzy fellahów petycyę, żądającą 
utrzymania go przy władzy.

Konstantynopol, 80 maja. Agen­
c ja  Havasa dowiaduje się, że odwie­
dziny lorda Dufferina i margrabiego 
de Noailles u ministra spraw zagra­
nicznych miały na celu zwrócenie u- 
wagi Porty, że niektórzy ministrowie 
i członkowie s t r o n n i c t w a  r e w o ­
l u c y j n e g o  w E g i p c i e  nadużywa­
ją imienia sułtana w celach prowa­
dzonej przez siebie propagandy.

Londyn, 80 maja. Według do­
niesień otrzymanych przez biuro Reu­
tera, Arabi-basza mówi wszędzie, że 
sułtan zapowiedział mu telegraficznie 
m i a n o w a n i e  H a I i m a-b a s z y k e- 
dywer n .  Popłoch wzrasta. Ludność 
chrześciańska z Kairu i z głębi Egip­
tu uchodzi do Aleksandryi. Koleje że­
lazne nie mogą podołać przewozowi 
osób.

Wiedeń, 31 maja. Wiener Ztg. 
ogłasza, że Najj. Pan mianował dyrek­
tora seminaryum w Pradze ks. B a u ­
e r a  b i s k u p e m  w B e r n i e ,  zaś ge­
nerała zakonu św. Krzyża ks. Sc h o -  
b 1 a b i s k u p e m  w L i t o m i e r z y- 
cach .

Tenże d z i e n n i k  u r z ę d o w y  o- 
g ł a s z a  u s t a w y  o podwyższeniu cła 
od nafty, zaprowadzeniu kas oszczęd­
ności i zmianie ustawy o chorobach 
zaraźliwych bydła.

Poznań, 3Igo maja. (Tel. pr.) 
Dziennik Poznański i Polnische Corre- 
spondenz podają doniesienie z Peters­



burga, że s e k r e t n y  r n e m o r y a ł  
g e n e r a ł a  D r e n t e ł e n a ,  przesłany 
hr. Ignatiewowi a podający projekt 
wywłaszczenia właścicieli polskich i 
żydowskich w guberniach południowo- 
zachodnich, kijowskiej, wołyńskiej i 
podolskiej, dla ułatwienia russyfikacyi 
tego kraju, został odrzucony tak przez 
radę państwa, jak przez komitet mi­
nistrów.

Petersburg, 31 maja. (Tei.pryw .) 
P r z y j a z d  hr .  L o r i s - M e l l i k o w a  
nie ma politycznego znaczenia. Posłu­
chanie jego u cara trwało tylko 10 
minut. Hr. Loris-Mellikow widocznie 
ucieszony przyjęciem powrócił do Pe­
tersburga.

Opozycya, jaką Pobiedonoscew sta­
wiał w ostatnich czasach hr. I g n a -  
t j e w o w i ,  uważana jest za przypad­
kową różnicę zdań.

V  Charkowie pomiędzy kupcami 
krąży petycya żądająca przychylnego 
załatwienia k w e s t y i  ż y d o w s k i e j .

Konstantynopol, 3Igo maja. 
Porta nic jeszcze nie zadecydowała 
w s p r a w i e  e g i p s k i e j .  Prawdopo­
dobnie Server-basza pojedzie do Egi­
ptu jako komisarz nadzwyczajny.

Londyn, 3Igo maja. Do biura 
Reutera donoszą z Kairu, że konsul 
generalny angielski Malet zawiadomił 
kedywa o bliskim wyjeździe k o m i ­
s a r z a  t u r e c k i e g o  do E g i p t u .

A r a b i - b a s z a  miał oświadczyć, 
że w razie gdyby otrzymał od suł­
tana rozkaz przyjazdu do Konstanty­
nopola, nie uczyni zadość temu rozka­
zowi.

Kedyw skarżył sic telegraficznie 
do sułtana, że Arabi-basza, nadużywa­
jąc powagi sułtańskiej, szerzy wieść 
o n o m i n a c y i  H a l i m a - b a s z y  
k e d y w e m.

Wiedeń, 3 maja. Kasa długu 
państwa została upoważnioną do wy­
płacania od dzisiaj przypadających w 
d. 1 lipca do wypłaty procentów i 
kapitału a u s t r y a c k i c h  a s y g n a t  
s k a r b o w y c h ,  za potrąceniem trzech 
procentowego eskonta.

M adry t, 31 maja. lipom  twier­
dzi, że H i s z p a n i a  p o s i a d a  p r a ­
wa  i s t a n o w i s k o  w i e l k i e g o  
m o c a r s t w a  i wyraża nadzieję, że 
mocarstwa nie postąpią niepolitycznie 
czekając z przyznaniem jej tych praw 
aż to będzie potrzebna im, lecz już 
teraz wezmą pod rozwagę współdziała­
nie Hiszpanii.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W t e ń e ń ,  30 maja 1.382, g -4zit»  1 m 50. 

(„nsy VrfiOvtnwn 176 25, W<?« »k«y» kredyt 331-25,

Akeye anglo-austr. 124.—-, Akeye banka Union 123‘90, 
Akeye kolei Karola Ludwika 317"—, Akeye kolei 
północnej 270 —, Akeye kolei południowej 139 75, 
Akeye kolei Alfold. 171-50. Akeye kolei Elżbiety 
210 75, Akeye kolei Lwewsko-Czeruiowieekiaj 172- - .  
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 164-— , Wie­
deńskie losy 126'50, Akeye kolei Rudolfa —'— , Akcyi 
kolei Albresłita —•—, W ęgierskie obligacje państw, 
w złocie 96 25, Galicyjskie obligaeye indc-mrCzacyine 
100'50. Losy regulaeyi Cissy 109.— , Losj tureckie 
26'50, Węgierska renta - - .— , Akeye banku związ­
kowego 115 25, Akeye banku obrotowego —•— , Ak­
eye kolei węgierske-galicyjskiej —•— , Akeye kolej 
państw ow ej , Rubel papierowy 1 -2 1 - . W ęgier­
skie losy 118— , Marka, niemiecki. —•— . Usposobię 
oie lepsze.

Wiedeń, 30 maja 1882, godź 4 m. 45, 
Akeye kredytowe —•—, Anglo-Austr. -  ■— , Akeye 
banku Union —•—. Kolej Karola Lud. —■ —. Po­
łudniowa —•—, Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne — '—, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne —’— , Galicyjski bank rustykalny 102-75, Losy 
z, roku 1860 —•—, Napoleondor —'— Rubel papie­
rowy — •—. Usposobienie —.

Wiedeń, 31 maja 1882, godz. 10 min. 45. 
Akeye kredytowe 3S3-— , Angio-Austryaekie 123 25, 
Unionbank 123'—, Kolej Karola Ludwika 315‘80, Po» 
łudniowa 139'— , Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne —■—, Galicyjskie obligaeye indemni 
zaeyjne — •— , Galicyjski bank rustykalny —•— , Losy
0 r. 1860 —'—. Napoleondor 9 501/,, Rubel papier. 
1-21 Usposobienie mdłe.

T eleg ram y zbożowe z d. 30go maja. W ie* 
doń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 12 50 zł., żyt- 
—■— do —•— zł., jęczmień —•— do —•— zł,, ku-
kurudza  •— do —.— zł., owies — •— do —•— zł.,
okowita pr. 10.000 liter procent 32 25 do 32-50 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. {na jesień) 1067 
do 10.70 zł., rzepak (siarpioń—wrzesień) —• do 
13‘— zł. — B e r l i n s  Pszenica żółta (namaj czerwiec 
228.50 sl , żyto — — :a., spirytus 56 75 oi., olej rzc 
pakowy 45-25 m., — S z c z e c i n :  Pszenica 
rzepik —. —. — P a r y ż ;  maki 159 kilogr. 62 25 fr 
olej rzepakowy 69 25 fr., spirytus — *r. — W r
c ła  w: P sz e n ic a  , żyto ------, owies — , gpj.
r y t a  kukunvh« —. K o l o n i a '  Psze­
nica-— —.

Odpowiedzialny redaktor: W ła d y s ła w  Łoziński..

Do dzisiejszego numeru dołącza Księgar­
nia Polska A . I>. B a r t o s z e w i c z u  i M .
B i e r n a c k i e g o  we Lwowie, plac halicki 1. 
14 Katalog XXII książek dla ludu i dla 
młodzieży ua nagrody pilności.

W y ł *  urn o s ó - »  z  m a r  i  j  a-l*
za czas od II do 20 kwietnia 1882

Waldhorn Sime Dressel, córka zarobnika,
1 2, na dławiec. — Lessner Frydryka, córka 
sługi, 1. i, na ospę. — Tuziak Jan, cieśla, 1. 
52, na zapalenie płuc. — Dolińska Stanisławo, 
córka nożownika, 1. 21/2, na zapalenie błc-n 
mózgowych. — Nemee Gustaw, syn maszyni­
sty, I 2 V2, na zapalenie o non mózgowych. — 
Kozłoska Auielia, córka właść domu, 1. 19, na 
suchoty — Szegivi Konstanty, emeryt-wany 
kontrolor cłowy, 1. 64, na zanik mózgu. — Fu- 
glińska Katarzyna, żona krawca, 1, 35, na grużli 
cę płuc — Wegscheider Anna, żona zwrotnika 
kolejowego, 1. 38, na nowotwór jajnika. — Ja ­
koby Franciszek rzeżuik, 1. 50, na zapalenie 
nerek — Sznstalewicz Apolonia, bez zatrud 
nienia, 1. 32 na wadę serca. — Kozłowski 
Michał, asystent administracyi dochodów nie 
stałych, 1. 39, na zapalenie płuc — FukDer 
Helena, córka oiioyalisty prywatnego, 1. 8, na 
płonicę. — Buczkowski Rafał, woźny Namie­

stnictwa, 1 46, na suchoty płuc. — Maziuk 
Dorota, kucharka, 1. 40, na obrzęk płuc — 
Rozwadowski Bartłomiej, właść dóbr, 1 36, na 
gruźlicę płuc. — Gimpel Simche, lakiernik i 
właść: demu, 1. 62, na ropnicę. — Tyszek Ma- 
rya, sługa, 1. 60, na żółtaczkę. — Bielecka 
Marya, córka woźnego, 1. 6, na ospę. — Kunz 
Józefa, krawczyni, 1. 24, na gruźlicę płuc. —■ 
Boznański Władysław, dzierżawca ujeżdżalni, 
1. 54, na gruźlicę płuc. — Bielecka Marya, 
żona majstra stolarskiego, 1, 36 na gruźlicę płuc
— Szymański Szymon, obywatel miejski,!. 30, 
na zapalenie płuc. —• Witowski Wojciech, były 
oficyalista prywatny, 1. 72, na gruźlicę płuc.
— Scheer Michał, woźny na komorze, 1 64, 
na zapalenie płuc. — Czajkowski Aleksander, 
dyrektor tabuli krajowej, 1 80, na uwiąd schył­
kowy. — Dymytro Katarzyna, córka zarobnicy, 
D 5, na ospę. — Krasicki Teodozy, zarządca 
domu ubogich, 1. 7-3, na zapalenie mlecza pa­
cierzowego. —  Mazur Rajmund, syn dozorcy 
więźni, 1. 7, na ospę, •— Hamerschmidt Chane 
Beile, żona krawca, 1. 30, na tyfus plamisty.
— Glinka Marya, wdo *•, a po propinutorze, 1 
82, na uwiąd starczy. — Sluzar Aleksander, 
prawnik 1 28, ua zapalenie b' odra. — Ilnicki 
Maryan, żandarm, 1. 40, przez powieszenie się.
— Feiner Aleksander Wiktor, agronom, 1. 27, 
na suchoty. — Kamińska Helena, córka urzędni­
ka magistratu, 1 i 2/12, na wodogłowie. —

Lwów, dnia 21 kwietnia 1882.
S§sostr«© *«nta m e te o r o lo g ic z n e

/, dnia 31 maja 1882 o godzinie 7 -rano. 
Barometr 735.3inni. przy temp. 0"C. Psychro­

metr suchy 18.40. Psychrometr wilgotny 1 6.1°G. 
Prężność pary 12.2.ram. WiJgod ?8u/0. Zachmurzenie
10. Wiatr W 2 Ozon 8

Barometr opada 
Temperatura powietrza 14 7 °  R.

Star. barometru nad poziom morza 75J.7m

P  rasy  j e c h a l i  ule L w o w a .
dnia 31 maja 1882 r.

H o te l  O e o rg e 'a
Pp. E. hr. Borkowski z Suchej woli Ksią­

żę J. Puzyna z Narola. J. Zabielski z Dorohowa. 
O Sala z Wysocka,’ A. Giżycki z Petersburga.
11. Wiśniewski z Dobrzan. J. Kownacki z Po­
dola.

H o te l  E u r o p c js l i i .
Pp. A. hr. Marasse z Maron ko wic. Z. No-

wosielecki z Kuiadycz. S. Dembiński z Kope-
czjiPec. F. Foltański z Kańczugi. K. Winnicki 
z Tu rady.

H o te l  A n g ie ls k i
Pp. D Winnicki z Siemiakowie. W. Kru 

szewski z Choiobrowa, W. Paluszyński z Pis 
ty Ilia. B1. Jastrzębski z Drohowyża. J. Wiśnie­
wski z Cieniirrzyniee.

M o te l L a n g a ,
Pp Kj Br. Horoch z Krakowa. F Wese­

li z Misteka. M. Kobrzycki z linkowiny.
H o te l  W arw zaw sk l.

Pp. A Br. Bruckman z Mrjnicza .J. Ja - 
kowski z Żółkwi. Małkowski z Rokszynic. A. 
Toply z Ozerniowiec. A. Sobczyk z Brodów.

'P o c ią g i!  k o l e j o w e .  
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(Według południka pesztsńskiego.)

X B r a k  o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie- 

*iór (t**ciąg osobowy) ■ o godz. J i przed 
południem (pociąg mięszauy).

A  C z e r n i o  w i e e : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszauy); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

A  P o d w o l o c z y s f c ; (na dworzec w Pod­
zamczu) : o godz. min. 8 rano (pociąg 
mięszauy); o godz. 2 min. 736 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

2E P o d L w o fo e z y s l t : (na dworze. lwowski 
główny o godz. 10 min. jq wie«iór (pt- 
ciąg pospieszny): o godz. 3 min. 30
rano (pociąg osobowy); o godz, 3 min 52 
po południa (pociąg mięszany).

A e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór.

Podziękowanie,
Dotknięci srogiem przeznaczeniem losu, któie 

nawiedziło całą naszą rodzinę, a głównie syna na­
szego O s k a r a ,  który w skutek npalnięcia z ko­
niem, w 3 miejsca h nogę złamał i z tego po­
wodu celem uuiknięcia dal-zych smutnych na­
stępstw był przymuszonym poddsć się operacji, 
— czujemy się w miłym obowiązku złożyć na­
sze z głębi serca po Lodzące podziękowanie 
Wielmożnemu Panu

Dr. de Fiilenbaumowi
c. Ł  lekarzowy^ wojskowemu %ve Lwowie.

Tobie jedynie Czcigodny Panie!!! zaw­
dzięczamy ocalenie życia naszego kochanego sy­
na; •— Ty jeden przewidując smutne następ­
stwa, podjąłeś się tak trudnego a zarazem przy­
krego zadania zachęcając syna naszego do am- 
putacyi, której dokonałeś z najwyższą umiejętno­
ścią i prezycyą. — Ty jeden odczuwając srogi 
ból i głęboki żal stroskanych rodziców, stara­
łeś się przywrócić im dziecię. — Tobie zatem 
po Bogu Czcigodny i Zacny Panie należy zło­
żyć stokrotne dzięki, a to tern bardziej, że 
spełniłeś czyn tak szlachetny z wszelką su- 
mienuością, gorliwością i nagłębszą wiedzą le­
karską. — Pod Twojem bacznem okiem, przy­
wiodłeś syna naszego już po 50cio d iowem 
leczeniu do zupełnego zdrowia i oddałeś g« 
stroskanej rodzinie;

Szlachetny Kous.yliarzu! Racz zatem łaska­
wie od wdzięcznych Ci na zawsze rodziców ja­
ko cząstkę dozgonnego długu staropolskie ser­
deczne „Bóg zapłać" przyjąć. '3795)

We LWOWIE, dnia 29 maja 1 * 2 .

F, i J. W ieserowie.

m %
Arnold

f & r n e r t

Lw o w ie
Sobieskal 3̂

&

Dr. Adam Świrski
lekarz Zakłada zd ro jo n jo -k g e lo w ep

w  Iw o n ic z a ,
ordynuje w ciągu tegorocznego sezonu 

jak w latach poprzednich. 
Mieszkanie : , , s t a r y  p a ł a c “ .

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 30 maja 1882.

1 . A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł.j m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic po 200 zł. w. a. K 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ®

3 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. g. 

„ „ 4 pr. w. a. §
,, ,, 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 4P/» 1. •- 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

,, 5 pr. w. a. aU 5* 55 - * o,, 5 pr. w. a. wy- ?..
Fosowalne z 10 pr. premią . . jg

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. „ 
„  „ „  » S p r .w .a . j ,

; j .  L i s t y  d łn & n e  za 100 zł.
Ogóln. roin. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  © M ig i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł.kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
, „  Stanisławowa .

§ .  M o n e t y .
Dukat holenderski . . -
Dukat c e s a r s k i ......................
Napoleondor
P o ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„  „  papierowy . . ,
100 marek niemieckich . . . .
S reb ro ................................................
Kupony w s r e b r z e ......................

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr ct.

315 ____ 319 ___

171 ------ 174 ------

321 50 335 50
250 — 255 —

100 101 _

92 ____ 94 .—

100 — 101
87 15 88 50

102 10 103 10
99 — 100 —

101 ___ 102 ____

101 50 103 —
95 — 96

96 — 98 —

100 30 101 30

100 ____ 101 50
101 — 102 50

18 50 20 50
22 50 24 50

5 54 5 64
5 55 5 65
9 45 9 55
9 77 9 87
1 52 1 62
1 20 1 23

58 25 59

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 26 maja 1882.

1. D łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w bauknot.

maj-llstopad . .....................
lu ty -sie rp ień ...........................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ......................
kwiecień-pażdzieruik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
,, 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„  ,, 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . .
,, „  1864 po 50 zł. . .

Renty Com. po 42 lir austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p re ............................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
Renta papierowa 5g/„ z r. 1881 . .
Austr. renta, zł. wolna od podatku 4pr.
3 .  O b l i f u t c y e  Indemn. 5 pr. (za

Czech . . . . .
Bukowiny
Galicyi . . .
Niższej Austryi . . . .
Siedmiogrodu
Węgier . ......................

płacą żądają

76.20
76.20

76.35
76.35

77.— 77.15 
77.05 77.20

119.75 
130.25 
1 3 4 .-  
173.50 
173.— 

35.—

120.25
130.75
131.50
173.90
174.—

145.75 146.25 
100.05 100.25
82.10 92 30
94.10 94 25

100 zł. m. k.)

107.50 
9 9 . -

100.50
105.50 
9 8 . -  
98.—

99.50 
101.— 
107. —
98.50
98.50

3 .  A  k  c  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
G al.bankd.han.iprz.a200 zł.wpł.40pr.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.........................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Aust.Tow.żeglngi par.dun.po 500 zł. m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —.— — .—
Północna kolej po 1000 złr. m. k. . 2685 —2690.—

1 2 4 .-  124 50 
837.75 338. — 
850.— 860.—

823.— 825.—

554.— 556.— 
211.— 311.50

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
płacą żądają 

317.50 318.—
Lwow.-Ozern. kolej po 200 zŁ wa. w sr. 172.— 172.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 331.— 331.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 139.25 139.75 
I. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrz,e 158 75 159.25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład Jia
Galicyi i Bukowiny w i5 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr.nv sr. 101.90 102.20 
- „ „ B premiowe po 3'70 99.75 100.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 I. 6 pr. —.— 104.50 
„ „ „ „ w 20 l. 7'pr. 105.25 106.25
» » » » w 361.5l/spr. - . — —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 93.— 94.—
»_ „ „ „ po 5 proct. . 100.— 100.30

n „ „ po 5 proct. w
37 latach zwrotne . . . 100,— 100.30

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 102 40 102.80
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 102.75 103.2ą 
Banku austro-węgiersk„ po 5 pr. . . 100.40 100.55 
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* proc. — .— —. — 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* proc. 101.— 102.50

5 .  O M i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.— 94.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 93.40 93.70
Kol. pół. po 100 zł. m. k..................... 106.25 107.—

„ ,, po 100 zł. w. a. . . .  101.50 —.—
Kol. gal. Kar. Lud. omisya z r. 1881

po 4*/» p r............................................. 100.— 100.25
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III . emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.80
z r. 1867 100.— 
z r. 1868 96.50
z r. 1872 95.25

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 92.80

6 .  L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 175.— 176.50
Clarego po 40 zł. m. k .........................  41.50 42.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł-m.k. 111.50 112.50

94.20 
100.30
97.—
95.75
93.20

Keglevieha po 10 zł. m. k. . . .
Losy mias a A r a k o w a ......................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ........................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa
Salina po 40 zł. m. i ............................
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 
Poż. Tryestu po 1O0 zł. m. k. . . 

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
Windisckgratza po 30 zł. m. k. .

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —.
Berlin za 100 mark w. p. n. . —.
Frankfurt za 100 raark w. p. n. . —.
Hamburg za 100 mark w. p. i
Londyn za 10 ft. szt. . . ,
Paryż za 100 fr...........................

płacą żądają

19.40 1IL80
23.50 24.—
43.50 43 —
38.75 59.25
2 0 . - 21.—
53.50 54.50
46.75 47.25
33.50 24.—

127.25 123.—
63.— 64 —
30.-- -----
39.75 40.25

. 119.80 120.— 
4 7 .6 0 .-  4 7 .6 5 .-

K n r s  z ło ta .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
K o r o n a .....................
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy . 
Srebro ......................

5.65.—
5.64.—

5.67.— 
5.66.—

9.50.50 9.51.50
9.79.— 9.81.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe!
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 30 maja 1882.
Jednolity dług państwa, w banknotach .

n „ „ w  srebrze 
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki z r. 1860 ......................
Akeye banku austro-węgierskiego . .

„ „ k redy tow ego.........................
L o n d y n ...........................  . .
Srebro . . . .  ...........................
N apoleondor.................................................
Dukat cesarski men.....................................
100 marek niemieckich...................... *

zł. ot.
76 40
77 10
94 10

130 —
820 —
336 50
119 65

9 50 >/,
5 65

58 50
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Konkursa.
L. 7976. (3751 2 — 8)

Przy sądzie powiatowym w Kętach o- 
próźnioną została posada kancelisty w XI 
randze z płacami systemizowanemi.

Podania o tę posadę kancelisty w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z 12 lipca 1872 1. 98 d. p.p. ułożone, wno­
sić należy w czterech tygodniach od dnia 27 
maja 1882 do Prezydyum sądu obwodowego 
w Wadowicach.

Sąd krajowy wyższy 
Kraków 17 maja 1882

L. 77 N. (8772)
Dyetaryusz obeznany z manipulacją i 

umiejący po niemiecku i polsku dobrze pi­
sać znajdzie natychmiastowe umieszczenie za 
miesięcznem wynagrodzeniem 20 do 25 zł. 
przy tutejszym sądzie.

Zaleszczyki 26 maja 1882.

L. 29961. (3661 2—3)
Dnia 24 czerwca b. r. odbędzie się we 

Lwowie, w kaplicy Św. Zofii przed połu­
dniem po mszy św. losowanie z fuadacyi 
posagowych, mianowicie: Jana Antoniego 
Łukiewicza, Wincentego Łodzi Ponińskiego 
i Elżbiety Czarkowskiej.

a) Sieroty nieznajdujące się obecnie 
na wychowaniu w Zakładzie Sióstr Miło­
sierdzia Św. Kazimierza, a chcące brać u- 
dział w losowauiu z lundacyi Łukiewicza, 
mają najdalej do 20 czerwca b. r. zgłosić 
się u przełożonej tego Zakładu , tudzież 
w urzędzie parafialnym obrz. łać. Św. Mi­
kołaja we Lwowie i tam udowodnić swe 
uprawnienie do losowania okazaniem metryki 
chrztu, jakoteż świadectwem sieroctwa i m o­
ralności, przez miejscową władzę wystawio- 
nem a przez właściwy urząd parafialny stwier- 
dzonem.

Współubiegające się winne dnia 24go 
czerwca b. r. wysłuchać mszy św. w kaplicy 
Św. Zofii. Dzieci, które nie są w stanie sa­
me losować, tudzież sieroty, które 24ty rok 
życia przekroczyły, wykluczone są od loso­
wania.

b) Do losowania z fundacyi Poniń­
skiego będą przypuszczone dziewczęta, które 
udowodnią, że są religii katolickiej, z rodzi­
ców ślubnych w Gslieyi zrodzone i zamie­
szkałe, że 8. rok życia ukończyły, a 24go 
nieprzekroczyły, że moralnie się prowadzą, 
naukę religii pobierały, są ubogie, że ich 
rodzice, jeżeli jeszcze żyją, są również ubodzy 
i moralne prowadzą życie, lub gdyby już 
nie żyli, że pomarli bez pozostawienia ma­
jątku.

Od złożenia powyższych wymogów są 
uwolnione dziewczęta zostające w zakładzie 
bw. Kazimierza we Lwowie. Dziewczęta, 
które już raz wygrały los z jednej z tych 
fundacyi, nie mogą więcej losować z fun­
dacyi Ponińskiego.

Rodzice lub opiekunowie dziewcząt, | 
chcących brać udział w losowaniu, mają 
wnieść pisemne podani6 w wyż wymieniony ! 
sposób opatrzone w potrzebne dokumenta, 
do c. k. Namiestnictwa najdalej do 16 czerw­
ca b. r., dziewczęta zaś same mają jeszcze 
przed losowiniem, a to 22 czerwca b. r. 
o godzinie lOtej przed południem, przed­
stawić się osobiście komissyi losowaniem 
kierującej, w zakładzie Sióstr Miłosierdzia.

Do ciągnienia losów przystąpią dziew- ; 
częta po kolei, według starszeństwa wieku

Dziewczęta, które wyciągną los wy­
grywający, obowiązane są z woli fundatora 
modlić się za spokój duszy jego, a w dniu 
śmierci jego tj. 24 marca każdego roku wy­
słuchać mszy św.

c) Do losowania z fundacji Czarkow­
skiej będą przypuszczone dziewczęta nie­
mniej jak 8my a nie więeej jak 24ty rok 
życia liczące, bez względu na to, czy wcale . 
n:e mają rodziców, lub też tylko ojca albo j  
matKi.

Mają jednak legalnie donieść, że są 
religii katolickiej, urodzone w Galicy! lub , 
W. Ks. Krakowskiwm z rodziców polskiej 
narodowości, a w razie pochodzenia z rodzi- ; 
eów nieślubnych z matki tejże narodowości,! 
że prowadzą życie moralne i że są ubogie.

Od złożenia wymaganych dowodów 
wolne są sieroty znajdujące się w zakładzie 
c»w. Kazimierza we Lwowie

Sieroty, które już raz wygrały posag, 
wykluczone są od losowania.

Względem podań i przypuszczenia do 
losowania zachować się mają te same for- 
mttlncści, jakie zawiera niniajsze obwieszcze­
nie co do fundacyi Łukiewicza.

Wygrywająca obowiązana jest modlić 
się za spokój duszy fundatorki, a szczegól­
niej w dniu jei śmierci tj. 19 czerwca ka­
żdego roku.

Wylosowane sumy posagowe będą do 
czasu wyjścia za mąż dziewcząt wygrywa­
jących, lub też do czasu ich pełnoletności,

korzystnie ulokowane, a rewersa doręczone 
ich uprawnionym zastępcom.

Z e. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 21go maja 1882.

H. 29961. (3661.2—3)
A ha 24 HrpmiA c. r. 0TEi>Af ca k'ł

(ikEOK’K ETv K.HIAHIIM CE. G o^Yh llEpEAT*
nonSĄH6MT>, no c/\8;KE‘h Kojkom nkocoRdyne 
3Tk 4 ShAiU0 h nocaroKki^k, hmchho: H o

H hTOIIYA ł\i>K£EHH<l« B hHUEHTCTO llo -  
A3A nONUNkCKOrO H GrtHCUGETkl HapKOE- 
CKOH

a) GupOTkl HE 3 HaYOAAl|iTH CA te -  
nsp-k BTk 3aKnaA-fe cscTp-K M naocEpAA cb. 
Kd3HMHpa BT». łikBOB^ Hd EOCIlHTdNklO, d 
XoTA1JJYh EpdTH OyMdCTk Brk dkOCOBdNW 
3'k <JiiSNA<UyH ASKEEHMd, MdlOT NdHAdrtk-
lue a ® 20ro MEpEHA 3rodocHTH ca oy Hd-
CTOATEkKH CErO 3dKddA8 H R’k OypAArb 
ndpo^YddkNÓ/Wk oEp. ddT ndpoyiH CE. Hh- 
KOddA KTs. (IkEOEdr H Td.WJKE <>y a®b®Ahhth 
esoe oynpdENEme a ® spdHa  oyudcTH et*
dkOCOBdNIO OKdBdHYe/WTi METpHKH ypEipEHA 
ldK'k H CBdiAOń^KOMTł. CHpOTCTBd H OEH- 
MdHHOCTH MEpEBTi RddCTk /Wtci^EBSlO EHCTd- 
RAENOro d HEpE3’k a ®thhh8io rupoX)'io 3d- 
TEEpJKEHOrO-

BcnódSErkrdTEdkKH a ® ''jbhi1 ud a hw 
24ro HEpEięA r. c. Kii kuitmiii,!! c e .  Goz^Th
CU3JKG8 KoJKS BHCdSydTH.

ĄdrTH, KOTOpH CdMH HE /WCTSTTi 
dkOCOEdTH, cSTTv pÓBHO ldKTv CHpOTH, KO- 
TOpH 24 pÓK'k JKHTA OYKOHHHdH, OTTv 
dkOCOEdHA EHKdlOMEHll

E) Ao dkOCOEdHA 3'k <|i8H A l̂l/lH Ao- 
A3A llonHHkCKoro k8a St  ł npnn8i|ifHH A'k" 
EHdTd, EOTOpH dErddkHO OYA®E® AHATTi, 
l|iO cSTTi pEdHrYn KdTOAHHECKOH, BTi TddH- 
UHHdi 3'k pOAHTEdEH 3dK0HHHyk 3pOAJKEHH, 
H 3dd\ELUKddH, A^W m? IfJO BYM pÓKk JKH 
TA OyKONHHdH, d 24rO HE USpECTSllHdH, l|IO 
d\OpddkHE JKHTl'6 lipOBdAATTi, HdiSKtS pEdll- 
HH HOEEpddH, c8T'k OyKCrildUI. L|JO pOAHMH 
Hyk 6CdH LfJE JKHIOT'k, TdKOJK'k CST'k Ô KO- 
TH/MH, OKHHdHHO CA fipOEdAAT, dKO CCdHGH 
EJKE llOdAEpdH, l|IO HE 30CTdKHAH Md6TK9.

OTTł. 3dOJKEHI A nOBHJKLUHKTs. A®B®A^K’k 
CtlTTi OyBÓdkHEHH A^BHdTd SHd^OA^tfiYH 
CA KTk 3dKddA"k CE- Kd3H/lMipd BO AkKOB^J.

Ą  kKHdTd, EOTOp'k EJKE pd3'k OEA^" 
dEHH 3 ÓCTddll HOCdrOiWTi OAHOH 3'k TH )fk  
Z^SHA^ńlHj H* MOrSTTi GOdklilE dkOCOEdTH 
3'k Z^SHAZUflH OoHHHkCKOrO.

Poahhh HdH oi i'k:>9iioKE A^K U dTk  Vo- 
T A i p H y ' k  O y S d C T S O B d T H  Bk dkO CO EdHW , A\d- 
1 0 T 'k  BHECTH rillC.WEHHŚtO OyA<5B9MEHTO- 
EdHSW  npOCkG S E 'k  C nO C O Ek nOBHJKlilE EH- 
pdJKEnYn a °  n p o T O K O d S  i i o A d E u o r o  ię. k .  
H d M ‘k C T H ! l3 £ C T E d  H dH A ddkU lE  A °  HEpEięA 
C. r . ,  j BE Cd/HH M dłO T Tv IIEpEA ^
T A rH £ H 1 6 d V k  dkO C H E 'k  d  H.UEilHO 22rO l lEpK- 
u,a  c. r .  o r o A r w k  IOih 3 p d H d  n p E A C T d -

j KUTII CA dHUHO KOdlMClH dkOCOEdHIG/Wk 
! KEpSlOl|J0H Kk 3dKddA’k CECTpTi. iWlIdOCEpAA. 
j Ąo TATHEHlA npHCT^IlddlOTTł A^BMdTd
I UEprOlO nÓAdA CTdpillEHkCTKd. A'kKMdTd,
! KOTOpH dkOCk EklPpHEdIOl|jTH KHTArHST k,
; cilTTi 3’k KOd'k Z^SHAdTOpd OKOKA3dHH d\0- 

dHTHCA 3d OynOKOH ASlUH ero , d E'k AfHk 
cdAEpTH e ro , t . e. 24 d\dpTA KOJKAoro 
pouś CdSJKKS KOJK8 KHCdS^dTH.

b) A o COSMdTlA K’k dkOCOEdHW 3’k 
^^'HAdlDH GdHCdKETH MdpKOKCKOH G9A^rrk 
npHllt>L|J£HH A^iBMdTd HE MEHUIE 13Kk 8|"/U
d HE KOdkLIlE IdKk 24pH d'kT'k JKHTA *SH- 
CAAl|MH GESTi K3l’dAAf> Hd T06: MH pO*
AHll'kE'k H'kdkKOM'k, dGO TOdkKO OTII.A dKO 
d\dT£pH HE MdWrił.

TlH dldlOT'k dEl ddkdlO A*>ka3 j t H, l|JO 
cSTTv K'kpn KdTOdHMECKOH oypOAJKEHH E’k 
I^ddHMHH  ̂ dGO EEdHKHM'k KHAJKECTK'k Kpd- 
KÓRCKHd\’k 3'K pOAHll kK'k. HOdkCKOH HdpO- 
AHOCTH, d K’k pd.3’k IIO\'OA?BfHA 3’k pOA”' 
M'fiK'k HE3dKOHHHJf'k 3'k d\dT£pil TOHJKS 
HdpOAHOCTII, /UlSCATk KltCTH JKHT6 OGII- 
MdHHE H A^BdSdTH, l|IO c8M”k OyKOrHdAl!

Ot K 3dOJK£KVA KlUiHdlMHHyk Â Kd.SOET!. 
OyBÓdkHEHlI cST’k A^BMdTd CHpOTkl K k 3d' 
EddA'k CECTpnk AlHdOCEpAA CK Kd3HdUipd 
KTv AkKOK’k 3 H dy O A AI j IIHC A

GHpOTkl, KOTOpH EJKE pd3Ti KHrpddH 
IIOCdl"k, Ci)T’K KHKdlOMEHII OTK dkOCOEdHA.

B k  3rd A A ’k npoujEHiH o iipunSipEiiie 
AO dkOCOEdHA 3d '̂OKdTH CA. /MdK>T'k TlH 
zjiOpdlddkHOCTII, rdCiH K’k OGŁ'kl|IEHIIO CH/Wk 
3 H d/V O A AT CA, l|IO ĄO zjiSHAdHIH ASKEEHMd 

BlII pHEdlOllld 6CT’k 0KClKA3dHd <WOdH' 
TH CA 3d OynOIKOH A^UJlł zjitiHAdTOpEH 
GdHCdEETH MdpKORCKOH, d TO OCOGEHHO 
R’k AfHk 19 llEpKHA KOJKA'.TC' pOKt) 13KO 
ETł. AfHlł CMEpTH TOHJKE.

BHdkOCOKdHIH CKWII II OCdfOlilH 30CTd‘ 
HST’k A® 3dM8jKECTEd KkirpHEdtOL|lnXk
A^EHdTk, dKO A® HdCS HJ^k J10dH0d'k'l'- 
HOCTH KOpHCTHO OydkOKOKdlHH d A®™'131̂  
pEKEpCII 3ÓCTdH8T’k hYt. 3dCTtSl,IHHKddVk 
OYlipdRNENH/Wk A®pi>HEIIH.

3 'k  H K. Nd/WkcTHHMECTKd 
AkEÓKTi. AHA 21 d\dA 1882.

Licytacye.
L 9203. (8769 1—3)

W sprawie egzekucy-jnej c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Bunku hipotecznego prze 
ciw Majerowi i Peigi Flieger pto 599 zł 96 
ct. z pn odbędzie się w tutejszym sądzie na 
terminach 12 czerwca, 12 lipca i 14 sierpnia 
1882 o 9 godzinie rano przymusowa sprze­
daż licytacyjna realności prd nr. 318 w Ja- 
worowie położonej, a to zwyż lub za cenę 
szacunkową i wywołania w kwocie 3000 zł., 
zaś na wypadek nie sprzedania odbędzie się 
dnia 14 sierpnia 1882 o 3 godzinie po po­
łudniu rozprawa względem ułożenia łatwiej­
szych waruuków licytacyjnych. W?.dyum wy­
nosi 800 zł. Dalsze warunki licytacyjne i wy­
ciąg tabularny można w tutojszo-sądowej re- 
gistraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Jaworów dnia 22 stycznia 1882.

L 5331. (3801 1— 3)
W dniach 15 czerwca, 20 lipca i 17 

sierpnia 1882 odbędzie się w tutejszym są­
d ź^  w celu zaspokojenia pretensji Jana So 
roczyńskiego w kwocie 40 zł. z pn. przymu­
sowa sprzedaż realności niotabularnej, nie­
objętej masy spadkowej Joela Stemberga pod
I. k 1180 na Przygródt.u w Zbarażu po­
łożonej.

Ża cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkową tejże realności w kwocie 
200 zł. Wiidyum wynou 20 zł. Przy pierw­
szych dwóch terminach nie może nastąpić 
sprzedaż mżej ceny wywołania Resztę wa­
runków sprzedaży i protokół opisania i osza­
cowania tej realności można przejrzeć w tu ­
tejszym sądzie.

Zbaraż dnia 7 lutego 1882.

L. 2972. (3756 1—3)
Brodzki c k. sąd powiatowy podaje do 

wiadomści, że daia 27 czerwca 1882 o godz 
10 rano odbędzie się tutaj licytacyjna sprze­
daż realności pod u. tab 772 Brodów, Wolfa 
i Sehełedli Komorower własnej, na zaspoko­
jenie gminy miast* Brodów pto 598'50 zł. 
a. w. ex majora 1000 mon. konw , przy któ­
rym realność ta i poniżej ceny szacunkowej 
3601-33 zł. najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie pod warunkami w tut uchwale z 
24 lipca 1865 1. 3982 ogłoszonymi, wady- 
um 360 zł. 34 ct.

O czem wszystkich interesentów z tern 
zawiadamiam, iż dla wszystkich tych wie­
rzycieli hipotecznych, którzyby po dniu wy­
gotowania extraktu tabularnego dnia 6 lutego 
1882 na sprzedać się mającej realności pra­
wa hipoteczne nabyli, lub którymby ni 
niejsza lub dalsze uchwały, albo wcale nie 
lub nie dość wcześnie doręczone zostały u- 
stanawiam kuratora w osobie adwokata dra 
Brauna z substytucyą adwokata dra Starzew- 
skiego z Brodów, a tych ostatnich niniej- 
8 2v ru edyktem zawiadamiam. Bliższe warunki 
można wraz z aktem oszacowania i wycią­
giem tabularnym przejrzeć w sądzie.

Brody dnia 13 maja 1882.

L. 8152. (3796 1— 3)
G k. sąd powiatowy w Dąbrowie po­

daje niniąjszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności 1’owzrzystwu 
zaliczkowemu w Dąbrowy w sumie 234 zł. 
50 ct. a. w. dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności gruntowych pod 1 k. 88 i 
189 w Lubaszu położonych, a dłużników Zofii 
Misiaszko.węj i Jana Misiaszka własnych.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w trzech terminach tj. w dniu 27 
czerwca, 27 lipca i 11 sierpnia 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 950 zł. i 530 z ł , poniżej 
których realności na pierwszych dwóch ter­
minach sprzedane nie będą. Wadyum przy 
licytacji złożyć się mające wynosi 95 zł. i 
53 zł. a. w. Resztę warunków i akt szacun­
kowy przeglądnąć można w tutejszo-sądowej 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa dnia 23 września 1881.

L. 3483. (3766 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy raiąjsk-delego wany 

w Kołomyi ogłasza, iż w sprawie egzekucyj­
nej Joela Majera Preisa przeciw Kościowi 
Ffidasinkowi Matija pto 69 zł. a. w. z pa. 
przymusowa publiczna licytanta realności pod 
1 k. 137 parc. grunt. 115/3 i 115/4 w Ra- 
kowezjku położonej, wedle i wyk. hip. 54 
dłużnika Kostia Fedasiuka własnej, w tutej­
szym sądzie w trzech terminach a to w dniu 
30 czerwca, 31 lipca i 31 sierpnia 1882, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem pod -następującemu warunkami prze­
prowadzoną zostanie:

Cenę -wywołania stanowi suma 475 zł. 
Wadyum wynosi 47 zł.
Na powyższych dwóch terminach zo­

stanie realność ta tylko za cenę wywołania

lub wyżej takowej, zaś na trzecim terminie 
także niżej takowej sprzedaną.

Bliższe warunki przejrzeć można w re ­
gistraturze.

Niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
zawiadamia się do rąk kuratora adwokata dra 
R scha.

Kołomyja dnia 28 marca 1882.

L. 1746. (3618 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Jacoba 
Thau Mosesa przeciw Janowi Wakaluk Dmy- 
tra pto 35 zł. w. a. z pn. na dniach: 17go 
lipca 1882 17go sierpnia 1882, 27go wrze­
śnia 1882 w sądzie każdym razem o godz. 
lOtej przed południem odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności wiejskiej Jana Wakaluka 
Dmytra własnej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej pod 1. 249 w Ilincacb powiatu poli­
tycznego Srnatyn położonej, na 560 zł. w. 
a. oszacowanej, a to w pierwszych dwóch 
terminach najmniej za cenę szacunkową, na 
trzecim także niżej ceny

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki licytacji są w registraturze do przej 
rżenia.

Wadyum wynosi 56 zł. w. a.
Zabłotów, dnia 28go marca 1882.

L. 3114. (3728 1— S)
W sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi c. k. 

uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciwko' Stefa­
nowi Pokryszezukowi p;o 150 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w trzech terminach 
a mianowicie 30 czerwca, 21 lipca i 25 sier 
pnia 1882, każdym razem o godzinie 10 r a ­
no publiczna sprzedaż realności pod n. k. 15 
w Krywej położonej.

Cenę wywołaniu stanowi suma 300 zł., 
wadyum kwotę 30 zł. Protokół zastawnicze­
go opisania i oszacowania i reszię warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w tutejszo-są­
dowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy 
Gorlice dnia 29 kwietnia 1882.

L. 2201. (3619 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Schabsy 
Hellera przeciw Mikołajowi Hawryluk pto. 
125 zł. w. a. z pn. na dniach: lOgo lipca,
14go sierpnia, i 22go września 1882, w są­
dzie każdym razem o godz lOtej przed po­
łudniem, odbędzie się publiczna sprzedaż 
realaościfwiejskiej Mikołaja Hawryiuka własnej 
ciała tabularnego nie stanowiącej pod 1. 
51 w Ilińcach powiatu politycznego Śniatyu 
położonej na 550 zł. w. a. oszacowanej, a 
to w pierwszych dwóch nerminach najmniej 
za cenę szacunkową, na trzecim także niżej 
ceny.

Akt opisania, oszacowauia i dalsze wa­
runki licytacji są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 55 zł. w. a 
Zabłotów, dnia 29 marca 1882.

L. 4261. (3720 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, że celem ściągnięcia ualsżących się Ley- 
zorowi Fellerowi kwoty 27 zł. z pn. i Se­
menowi Sokołowskiewu kwoty 130 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w jednym l.yiko terminie 
a to na dniu SI lipca 1882 o godz. 9 zrana 
w B. IY publiczna przymusowa sprzedaż 
części realności pod Ik 114 w Kołomyi po­
łożonej ciała tabularnego niestanowiącej a 
dłużuika Fabiana Dubrawskiego własnej.

Jako cenę szacunkową powyższej części 
realności ustanawia się kwotę 190 zł. wa. 
zaś jako wadyum 5pr. takowej to jest kwotą 
9 zł, 50 et. w. s. z tym dodatk em, że rze­
czona realność, przy powyższym terminie za 
jaką bądź kwotę nawet niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostańe.

Akt oszacowania i bhższ.e warunki Ii- 
cytaeyi przejrzeć można w t. s. Registrat. 

Kołomyja 4 maja 1882

L. 2700. (3620 1 -  3)
O. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie ZAIaclu 
kredyt, włościańskiego przeciw Iwanowi Oha- 
łamandro pto 147 zł. w. a. * pn. na dn iach : 
lOgo lipca, 14go sierpnia, i 22go września 
1882, w sądzie każdym razem o godz. lOtej 
przed południem, odbędzie się publiczna sprze­
daż realności wiejskiej dłużnika własaej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej pod 1. 412/117 
w Różnowie powiatu politycznego Sniatya 
położonej, na 1224 zł. w. a. oszacowanej, a 
to w pierwszych dwóch terminach najmniej 
za cenę szacunkową, ua trzecim także niżej 
ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 60 zł. w. a.
Zabłotów, dnia 15go czerwca 1881.



V
L. 7097. (3785 2 - 8 )

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
tłuczonego do utrzymania gość ńca brzeżań- 
skiego na przestrzeń od 42 do 50 kilometra 
w Brzeżańskim okręgu budowni zym w dwu­
letnim okresie 1888 i 1884 przeprowadzoną 
będzie na dniu 22 czerwca 1882 w c. k. Sta­
rostwie w Brzeżanaeh publiczna licytacya 
przez składanie ofert pisemnych.

Dostawa na rok 1888 wynosi 500 me­
trów sześciennych w cenie fiskalnej 1408 zł 
20 et. Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przeglądnąć można w wymianio- 
nem c. k. Starostwie w godzinach urzędo­
wych, gdzie także oferty zaopatrzone stem ­
plem na 50 et. i 5 prc. wadyum z wyraże­
niem cen nie tylko cyframi ale także litera­
mi w powyższym terminie do godziny 12 w 
południe podane być mają.

Oferty nie ułożone według wzorów w 
§. 45 warunków lieytaeyi przepisanego lub 
nie złożone w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 23 maja 1882.

być mają oferty zaopatrzone w 5 prc. wady­
um najdalej dc godziny 12 w południe.

Oferty spóźnione lub nie ułożone we­
dług przepisów nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 12 maia 1882.

L. 13455. (3786 2 —3)
W celu wybudowania domku dla do­

zorcy mostu nr. 364/17 i dróżnika, tudzież 
naprawy domku przy moście nr. 871/7 na 
trakcie tarnowskim w sekcyi drogowej Tar­
nów, w tarnowskim okręgu budowniczym, 
odbędzie się w dniu 14 czerwca 1882 o 12 
godzinie w południc w e. k. Starostwie w 
Tarnowie licytacja przez składanie ofert.

Suma fiskalna wynpsi 1548 zł. 51 ct. 
Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 

ogólne i szczegółowe warunki budowy, plan, 
kosztorysy i wykaz cen jednostkowych, mogą 
być przejrzane w wyżej w^mienioffem Sta­
rostwie w godzinach urzędowych, gdzie ssk- 
że oferty zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i wadyum wynoszące 5 procent od 
sumy fiskalnej z wyrażeniem nietylko
cyframi, ale także literami w dniu odbyć się 
mającej lieytaeyi, najpóźniej do 12 godziny 
w południe wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według istniejących . 
przepisów, lub nie podane w terminie powy- j 
żej oznaczonym nie będą uwzględnione.

Z c k. Namiestnictwa. i
We Lwowie dnia 12 maja 1882.

L. 25235, (3789 2— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy kon­

serwy dla podolskiego i krakowskiego gościńca 
w lwowskim okręgu budowniczym w trzyle­
tnim  okresie 1883, 1884 i 1885 odbędzie się 
w dniu 19 czerwca 1882 w c. k. Starostwie 
we Lwowie publiczna licytacya przez skła­
danie ofert pisemnych.

Dostawa na rok 1883 wynosi:
a) na podolskim gość. 2580 m. sześć, tłuczon. 

kam. w cenie fisk......................  8475 zł. 15 ct.
b) na krakowskim gość. 6852 

m. sześć, tłuczon. kam.
w cenie fiskalnej . . . . 21572 zł 94 ct. 

przeto ogółem . 9432 m.
sześć, tłuczon. kam. w cen. fisk. 30048 zł. 09 et.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jak i wykaz przestrzeni, na którą 
materyał z wyznaczonych kamieniołomów do­
starczyć należy, mogą być przejrzane w w y­
mienionem c. k. Staiostwie w godzinach u- 
rzędowycb, gdzie także oferty zaopatrzone 
stemplem na 50 et. z dołączeniem 5 procent 
wadyum i wyrażaniem zaofiarowanej ceny, 
nie tylko cyframi ale. także i literami, w ozna­
czonym terminie do godziny 12 w południe 
wniesione być mają.

ODrty nie ułożone według wzoru w §. 
45 warunków lieytaeyi, lub nie podane w 
terminie nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 18 maja 1882

L. 23767. (-5787 2— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy rnate- 

ryału konserwacyjnego d k  przestrzeni traktu 
Samborskiego od 16 do 33 kilometra w Sam­
borskim okręgu budów, iczym, na trzyletni 
przeciąg czasu tj. na la,ta 1883, 1884 i 1885 
odbędzie się w c. k. Starostwie w Samborze 
na dniu 15 czerwca 1882 o godzinie 12 w 
południe rozprawa licytacyjna za pomocą pi­
semnych ofen.

Ilość na rok 1883 potrzebnego szutru 
wynosi 1265 metr. sześć, w cenie fiskalnej 
3651 zł. 82 7* ct. Bliższe warunki lieytaeyi 
przeglądnąć można w wymień ionem Staro­
stwie, dokąd także oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i w 5 proe-nt wadyum 
z wyrażeniem żądanego wynagrodzenia ni 
tylko cyframi, lecz także i literami, w ozna 
ezonym powyżej terminie wniesione być mają.

Oferty 'nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie n:e będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 16 maja 1882.

L. 25727 _ (3791 2 - 3 )
W  celu zabezpieczenia dostawy kon­

serwy na gościńce państwowe w zaleszczy- 
ekim okręgu budowniczym w tizyletnim o- 
kresie 1883, 1884 i 1885 odbędzie się w c. 
k. Starostwie w Zaleszczykach w dniu 20 
czerwca 1882 publiczna licytacya przez skła­
danie ofert.

Dostawa na rok 1883 wynosi 
na gościniee podo.ski 2078 metr. sześć szu­

tru w kwocie fiskalnej 7060 zł. 31 ct.
na gościniec pokucki 1720 

metr. sześć, szutru w 
kwocie fiskalnej . . 61J4 „ 40 „

razem 3798 me r sześć, 
szutru w kwocie fiskal­
nej . . . . .  18254 zł, 71 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego
dotyczące, jak niemniej wykaz przestrzeni, 
na które materyał z wyznaczonych kamienio­
łomów dostarczyć należy, mogą być przej­
rzane w wymienionem starostwie w godzi­
nach urzędowych, gdzie także oferty zaopa- 
rzone marką stemplową na 50 ct. i w 5pr. 
wadyum ceny fiskalnej z wyrażeniem cen 
nietylko cyframi, ale także i literami w po­
wyższym terminie, najpóźniej do godziny 12 
w południe podane być mają.

Oferty nieułożone według wzoru w §. 
45 warunków lieytaeyi przepisanego, lub uie- 
waiesione w terminie, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie 20 maja 1882.

czelrńka c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Samborze wniesione być mają.

Cena wywołania .ynos* 1500 zł. mó­
wię: Tysiąc pięćset z-!. w. a., zaś wadyum, 
które do oferty na 50 ct. miarkowanej i o- 
pieczętowanej ma być dołączone, ustanawia 
się w kwocie 150 zł. w. a.

Wyż wymienione grunta sprzedaje wy­
soki skarb ryczałtowo, nie zai ęczająe za tych­
że obszar z uwagą, iż do gruntów t. z. 
młyńskich należącą parcelę budowlaną L. 2 
obejmującą 390 kwadr, sążni , na której 
dzierżawczyni gruntów posiada własne za­
budowania, z sp-.zedaży wyraźnie się wy­
łącza.

Blizsze warunki sprzedaży można wglą- 
dnąć w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu.

O. k. powiatowa dyrekcja skarbu.
Sambor dnia 24 maja 1882.

L. 26092, (3792 1—3j
W celu zabezpieczenia dostawy i usta­

wienia w. r. 1882 ncwych dębowych słupów 
kilometrowych i przestawienia starych, na 
gościńcu państwowym zakluezyńskim, nad­
wiślańskim i solnym w bocheńskim okręgu 
budowniczym odbędzie się w dniu 20 czer­
wca 1882 o godzinie 12 w południe w c. 
k. Starostwie w Bochni, licytacya na pod­
stawie pisemnych ofert

Koszta robót powyższych obliczone są 
na kwotę fiskalną 765 zł 07 ct.

Pian, kosztorys sumaryczny, wykaz cen 
jednostkowych, jak niemniej rgółowe w arun­
ki przedsiębiorstwa tego dotyczące, przejrza­
ne być mogą w wymienionem Starostwie, 
gdzie także oferty zaopatrzone marką stem ­
plową na 50 ct. i w wadyum wynoszące 
5 pr. od sumy fiskalnej, z wyrażeniem żą­
danego wynagrodzenia nietylko cyframi, ale 
także i literami przed oznaczonym terminem, 
a w dn u lieytaeyi najpóźniej do godziny 12 
w południe wuoszo- e być mają.

Oferty nieułożone według przepisów^ 
lub niepodane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów dnia 20 maja 1882.

L. 1657. (3726 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Jó 

zefa Patlewicza 100 zł. w. a, z pn. odbędzie 
się w tutejszym Sądzie 28 czerwca, 27 lipca 
i 24 sierpnia 1882 zawsze o godzinie 10 ra­
na licytacya gruntu w Barwinku „Szyprut" 
zwanego do masy spadkowej Fecia Wanatu 
należącego ciała tabularnego niest&nowiąee- 
go, cena wywołania 572 złr . w. a , zakład 
57 złr. w. a.

• Resztę warunków;- tudzież akta opisania 
T oszacowar.ua można przejrz. ć w registrat.

C. k. sąd powiatowy 
Dukla dnis 6 grudnia 1881.

L. 23988. (8788 2 ....3)
W celu zabezpieczenia dostaw y szutru 

dla stryjskiego gościńca na przestrzeni od 89 
do 129 i od 141 włącznie do 144 kilometra 
w stryjskim okręgu budowniczym w trzyle­
tnim  okresie 1883, 1884 i 1885 odbędzie się 
w doiu 14 czerwca 1882 przed południem 
w c. k. Starostwie w Stryju publiczna licy­
tacja  przez składanie ofert pisemnych.

Dostawa na rok 1883 wynosi 2780 me­
trów sześć, żwiru rzecznego i kamienia tłu ­
czonego w cenie fiiskalnej 3794 zł. 95 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jak niemniej wyzaz przestrzeni, na 
którą materyał ma być dostarczany, można 
przeglądnąć w wymienionem c k. Starostwie 
w godzinach urzędowych, gdzie także oferty 
zaopatrzone stemplem i 5 prc v adynm z wy­
rażeniem cen nie tylko cyframi ale także li­
terami w powyższym terminie do godziny 12 
w południe podane być mają.

Oferty nie ułożone według wzoru w §. 
45 warunków lieytaeyi podanego, lub nie zło­
żone w terminie nie będą uwzględniona 

Z e. k, Namiestnictw a.
We Lwowie dnia 14 maja 1882.

L. 28481. (3793 2— 3)
Celem wykonania budowy regulacyjnej 

na rzece Dunajcu pod Zakluczynem, miano­
wicie: wykonanie czterech tam faszynowych 
i wybrania przekopu, odbędzie się w c. k 
Starostwie w Tarnowie na dniu 13 czerwca 
1882 publiczna licytacya za pomocą ofert. 

Oena fiskalna wynosi 12857 zł, 77 ct. 
Dotyczące warunki budowy mogą być 

przejrzane w rzeczonem c. k. Starostwie, 
gdzie także w powyższym terminie wniesione

Iw* i I r  323 s

L. 25371. (3790 1— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy kon­

serwy na gościńce państwowe w kołomyjskim 
ok ęgu budowniczym w trzyletnim okresie i 
1883, 1884 i 1885 odbędzie się w Starostwie ' 
w Kołomyi w dniu 15 czerwca 1882 licyta­
cya przez składanie ofert.

Dostawa na rok 1883 wynosi: 
na gość. podbeskidzki 920 metrów, sześć, w 

kwocie fiskalnej . . . 1189 zł. 67 ct. 
na gościniec pokucki 614

m. sześć, w kw. fisk 851 zł. 82 ct.
Razem . . 1534 m.

sześć. w kwocie fiskalnejj . 2041 zł. 49 ct, 
Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego i 

dotyczące, jak niemniej wykaz przestrzeni, na ; 
które materyał z wyznaczonych, szutrowisk ; 
dostarczyć należy, mogą być przejrzane w i 
wymienionem Starostwie w godzinach urzę- ! 
dowych, gdzie także oferty zaopatrzone marką ) 
stemplową na 50 et. i w 5 prc. w adyum iu- i 
my fiskalnej, z wyrażeniem cen nietylko ey- ! 
frami alę, także i literami, w powyższym ter- : 
minie najpóźniej do godziny 12 w południe ; 
podane być mają,

Ofert- nieułożone według wzoru -  §. 
45 warunków lieytaeyi przepinanego, lub rtie- 
wniesione w terminie, nie będą uwzględnione.

Z c. k Namiestnictwa,
We Lwowie, dnia 16 maja 1882.

L. 7696. (3764 1—3(
Samborska c. k. powiatowa Dyrekcja 

skarbu imieniem wysokiego skarbu jako wła­
ściciela gruntów tak zwanych młyńskich w 
Smolnicy powiatu Staromiejskiego w opera­
tach katastralnych pod 1. parć. 153, 154, 155, 
156, 157 i 158 z łącznym obszarem 8 mor­
gów 1286 kwdr sąż i zapisanych, sprzedaje 
takowe najwięcej ofiarującemu w drodze pu­
blicznej lieytaeyi ofertami pisemnemu, które 
do dnia 15go czerwca 1882 w biurze Na-

J 31 maja

L. 8763. (3724 3 - 3 )
O. k sąd powiatowy miejsko delegowa­

ny w Nos ym Sączu ogłasza, iż celem za­
spokojenia wierzytelności Franciszka Br. 
Przychockiego w k lo c ie  81 zł 24 et z 
przynależuościami odbędzie s :ę w tut. sądzie 
publiczna sprzedaż realności w Łasosinie 
dolnej ad .Jakób owice położonej wykazem 
hipotecznym 1. i.9 objętej dłużmezki Ewy 
Senugowąj własnej w dniu 30 czerwca 1882 
dnia 1 sierpnia 1882 i dnia 1 września 1882 
każdym razem o godzinie 10 reno, na któ­
rych powyższa realność tylko za cenę sza­
cunkową lub powyżej takowej sprzedaną będzie.

Oena szacunkowa wynosi kwotę 131 lzł. 
wa , wadyum zaś 132 zł. R: -ztę warunków 
i wyciąg hipoteczny można w tut. llegistra- 
turza przejrzeć.

Nowy Sącz, 31 stycznia, 1882.

H. 2162. (3643 3— 3)
k .  m .  ą .  n o m k r o K K i H  e t*

KoAOMKrk pocniicSerTł. AimHTAifiio peaae-
NOCTH rplirOpiA II flNNH OKOpoyy/kHMSKTs, 
(IÓA'K H. K. 2u7 K'b II/AĄH!:UA'K Nd 34C110- 
Koeme npt rcticm oeipectba poabnhmo i;pt- 
AHTOGOrO i’.’k KBCrk 1"0 3,tp. B’Iv 3 Ttp- 
mhna/Dk t : e :  28ro hepeha, 28ro m im  a  
h 30ro cipiiNA 188:', kcukaot© pd3t> o 10
Mark nepiAm nodSANC/WK 3 a thm -k, ipo 
p id d k H C tC T k  T A A  Hd [l£pEH/Yrl' AK®Y”K T £ P ‘ 
d\HHdXhs. T O d k K O  BIICUJE HdH 3 4  Ekl-
KdHMNtl, Nd TpETÓ/W rh  T fp d A H 3 rk  TAKOJKE H 
NH31UE TO N  H 'k N k l  C lipO A 4N 0I0  3 0 C T 4 N E .

UfijNA EhJKdHHNd BHNOCIIT"k 200 3dp. 
4 K4ANO/VTk 20 34p. B. 4.

O TON 4HHHT4IRH 34E'kACUHAA6TCA! 
A hPEKII/nO OKLJJOrO pOdkNHNO KpEAHTOEOrO
3AE£A£NVA K'k żlkBOB-k, Er3£Ki)TÓBJk TpHrO- 
pi*A N H h n 8 G K O p O A ^ H M S K ^ ,  H . K. l l p O K S -  
p d T o p i i o  c i i a p i rS  i r u  i l k B o i r k ,  n .  k . ©y p a a ' ł  
IIOA^TKOKklH BTv K<idO/UhJrk N Bcfc^h npo- 
HHY’K B'kpH'1'EdEH NNOTEKdpNHyk H
KOTOpiHKki no ahh 7ro diOTOro 1881, a ®
KNHrn rpt!NTOBOH pEHEHOH pEddkNOCTH BOH- 
UJdH, AKO KOTOpHM-k Bkl 3'k HKH\"k NNBSA  ̂
NpHMHN'k 0Y\'G4d4 c8A0B4 dHHHT4H'ńO A®' 
3B4dAK>l|l4A A®P^H£H®1® HE AAOrdA,
M£p£3'k KSpATOpA 4AB. Ąpd PdlJUA H EAH* 
KT4.

KodOMkiA, 24ro dioToro 188^,

L. 9487. (3732 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj­

mia, że w sprawie Samuela Rosiunera prze - 
ciw leżącej masie Julianny Szych pto 152 
zł. dnia 20 czerwca 21 hpca i 22 sierpnia 
1882, każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się przymusowa sprzedaż realności pod 
n. k. 126 w Sarzynie położonej, na 80 zł. 
oszacowanej, zakład wynosi 8 zł. Warunki 
licytacyjne i odnośne akta złożone w sądzie 
do przejrzenia

Leżajsk dnia 7 października 1881.

L. 4864. (3734 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Załoścach po­

daje niniejszem do wiadomości, iż celem ścią- 
gnienia pretensyi w kwocie 61 zł. a. w. z 
pn. na rzecz Anny Geller odbędzie się na 
dniu 30 czerwca, na dniu 4 sierpnia i na 
dniu 22 września 1882 zawsze o godzinie 
10 przed południem w t. s. budynku publi­
czna licytacya realności pod I. spis. 2624 w 
Załoścach położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, masy spadkowt-j Iwana Pawły- 
szyna i Hanny Fawłyszynowej własnej.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkowa w kwocie 80 zł., wadyum 
wynosi 8 zł. a. w. Bliższe warunki i akt 
oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registrat,; rze.

O tern uwiadamia się stroDy, tudzież 
w szystk ich  witrzycieli, którzy by prawo zasta­
wu na realności pod 1. 2624 w Załoścach 
uzyskali, a którym by uchwała dozwalająca 
sprzedaż taj realności doręczoną być nie mo­
gła na ręce kuratora Jana Skorobohatego z 
Załoziec.

Załośce dnia 30 grudnia 1881.

L. 26560. (3761 3— 3) ■
W celu zabezpieczenia budowli konser­

wacyjnych wykonać się mających w latach 
1882, 188-3 i ;L884 na gościńcach państwo­
wych w sekcyi drogowej Siwka w stanisła­
wowskim okręgu budowniczym, odbędzie się 
w dniu 8 czerwca b. r. o godzinie 12 w po­
łudnie w c. k. Starostwie w Stanisławowie 
powtórna licyt icya za pomocą pisemnych ofert.

Suma fiskalna dla robót w r. 1882 wy­
konać się mających wynosi 5068 zł. 58 ct. aw.

Zastrzega się wyraźnie, że tylko takie 
oferty będą uwzględnione, w których zaofia­
rowany opust z ceny fiskalnej wynosić bę­
dzie przynajmniej 10 odsetek na wszystkie 
trzy lata.

Dosumenta licytacyjne przejrzane być 
mogą w wymienionem c. k. Starostwie, do­
kąd także oferty zaopatrzone w 5 prc. wa- 
dyam z wyrażeniem żądanego wynadrodze- 
n:a nietylko cyframi ale także i literami w 
oznaczonym pewyż terminie najpóźniej do 
godziny 12 w południe wniesione być msją.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub niepodane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 15 maja 1882.

L. 2884. (3731 3—3)
0. k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj­

mia, że dnia 20 czerwca, 20 lipca i 22 sier­
pnia 1882, każdym razem o godzinie 10 r a ­
no odbędzie się przymusowa sprzedaż real­
ności pod n. k. 190 w Kuryłówce położonej, 
na B31 zł. oszacowanej, w sprawie egzeku­
cyjnej Maryanny Maczaków przeciw Wojcie­
chowi Rużakowi pto 80 zł. Zakład wynosi 
31 zł. Warunki licytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzane.

Leżajsk dnia 21 kwietnia 1882.

L. 2739. (3672 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Dobromilu ogła­

sza, że na zaspokojenie wierzetelności Za­
kładu kredytowego włościańskiego prreciw 
Tacyannie Szczur i masie leżącej Fedka 
Szczura w kwocie 250 zł. w dniu 7 lipca 
1882 publiczna sprzedaż realności pod 1 82 
w Starzawie położonej, o godzinie 10 rano 
w kancelaryi tut. sądu z ceną wywołania 500 
zł. a zakładem 50 zł. przeprowadzoną będzie.

Na tym terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek cenę, nawet poniżej ceny sza­
cunkowej. Nabywca obowiązanym będzie po­
łowę ceny kupna zaraz po licytacji złożyć.

Resztę warunków wolno w tut. sąd. re- 
gistraturze przeglądnąć. Kuratorem wierzy­
cieli ustanowiono Antoniego Richtera z Do- 
bromila.

Dobromil dnia 1 maja 1882.

L. 4075 (3695 3—3)
0. k. sąd powiatowy w Dąbrewy po­

daje do wiadomości, że w dniach 27 czerw­
ca, 18 lipca i 11 sierpnia 1882 odbędzie si  ̂
w sądzie tut., każdym razem o godzinie 1( 
z rana publiczna sprzedaż realności wykazu 
hi pot. nr 148 dla gminy Gorzyce objętej dc 
masy spadkowej Feliksa Br. Konopki należą­
cej a to celem zaspokojenia należytości Mie­
czysława Stojowskiego w kwocie 277 zł 5( 
ct. a. w, z pn.

Cena szacunkowa wynosi 6145 zł 6( 
et. a. w., wadyum 615 zł Bliższe warimk 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Dąbrowa dnia 24 maja 1882.
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L. 2890. (3727 3—8)

(J. k. sąd powiatowy w Gródku podaje 
mniejszem do publicznej wiadomości, i ż w 
sprawie egzekucyjnej Franciszka Dusił prze­
ciw Józefowi i Maryi Ekes celem zaspokoje­
nia resztującej sumy 561 zł. 6 ct. a. w. z 
pn odbędzie się egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności pod nr. 14 i 39 w Weisen- 
bergu położonych, w trzech terminach a mia­
nowicie dnia 1 czerwca i 22 czerwca powy­
żej ceny szacunkowej lub za takową, zaś dnia 
20 lipca 1882 nawet poniżej ceny szacunko­
wej, każdym razem o 10 godzinie przed po­
łudniem.

Każda z tych realności sprzedaną b ę­
dzie oddzielnie.

Cena wywołania realności nr. 14 1700 
zł. a. w . zaś realności nr. 39 kwota 1100 
zł. a. w,, wadyum 10 procent. Dla niewia­
domych z miejsca pobytu wierzycieli, usta­
nowiony został kuratorem c. k. notaryusz 
Adolf Henze. Resztę warunków licytacyjnych 
wolno przejrzeć w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek dnia 1 kwietnia 1882.

L. 8732. (8730 3—3)
0. k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj­

mia, że dnia 27 czerwca, 28 lipca i 29 sier­
pnia 1882, każdym razem o 10 godzinie ra ­
no odbędzie się przymusowa sprzedaż real­
ności pod n. k. 652 w Leżajsku położonej, 
na 300 zł. oszacowanej, do Michała Horoszka 
należącej, w sprawie egzekucyjnej Berła Wan- 
dera pto 160 zł. Zakład wynosi 30 zł. W a­
runki licytacyjne i odnośne akta złożone w 
sądzie do przejrzenia.

Leżajsk dnia 13 września 1881.

L. 15062. (3738 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Klary Margules w kwocie 
2500 zł. z przyn. odbędzie się dnia 6 lipca, 
10 sierpnia i 14 września 1882, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem przy­
musowa licytacya do masy spadkowej po ś. 
p. Maksymilianie Angermanie względnie do 
tegoż deklarowanych spadkobierców, małolet. 
Emili, Zofii, Antoniny Angermanów, tudzież 
matki Maryi z Fechterów Angermann wedle 
dom. 140 pag. 441 n. 36 haer. i dom. 212 
pag 106 n. 39 haer. należącej realności pod
1. 2213/4 we Lwowie położonej, na których 
terminach realność ta tylko wyżej C9ny wy­
wołania 16700 zł., lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
Kwota 1670 zł. złożoną być ma, akt oszaco­
wania i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolao, naresz­
cie, że dla wszystkich tych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
6 grudnia 1881 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby uchwa­
ły sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do­
tyczące z jakiego bądź powodu doręczone 
być nie mogły, awokat dr Krzyżanowski ku­
ratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Gajew­
ski mianowany został.

Lwów dnia 13 maja 1882.

L. 20619. (3704 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w biurze 13 p. c. k. radcy Mochnackie­
go, w celu zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. 
gal. akc Banku hipotecznego 6475 zł. 68 ct. 
z przyn. odbędzie się dnia 11 lipca 1882 o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya do Józefa i Pauliny Czerników we­
dle Dom. 85 p.ig. 459 n. 13 haer. należącej 
realności pod ). 269% we Lwowie położonej, 
na którym terminie realność ta nawet niżej 
ceny wywołania 25340 zł. sprzedaną zosta­
nie, że jako wadyum kwota 1267 zł. złożoną 
być ma, warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolao, naresz­
cie, że dla nieobecnych wierzycieli, tudzież 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 16 gru­
dnia 1880 rzeczowe prawa na wspomnianej 
realności nabyli, lub którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawcy egzekucyjnej doty­
czące z jakiego bądź powodu doręczone być 
nie mogły, adwokat dr. Gajewski kuratorem, 
a jego zastępcą ad^oł a t  dr. Feiles miano­
wany został.

Lwów dnia 13 maja 1882.

L. 891. (3677 3 - 3 )
Podaje się do wiadomości publicznej, 

iż celem wydobycia 119 zł. z przyn. na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie roz­
pisuje się w sądzie publiczną sprzedaż domu
1. k. 339 Jana Kapusty, ogrodu i stodoły 1. 
k 106 Anny Kapusta własnych w Przewor­
sku położonych, na dzień 27 czerwca, 28 lip- 
ea i 29 sierpnia 1882 zawsze o godzinie 10 
rano, każde z tych przedmiotów osobno sprze­
dane będzie. Bliższe warunki w sądowej re­
gistraturze przejrzeć można.

Przeworsk dnia 31 marca 1882.

L. 2635. (3671 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Herseha Latke przeciw Onufremu Ładydze 
w kwocie 22 zł. w dniach 7 lipca, 11 sier­

pnia i 15 września 1882 publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 23 w Leszczynach położonej, 
każdym razem o godzinie 10 rano w kanee- 
laryi tut. sądu z ceną wywołania 650 zł., a 
zakładem 65 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na Irzecim terminie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej, lecz nie po­
niżej długów hipotecznych. Nabywca obo­
wiązanym będzi a połowę ceny kupna zaraz 
policytacyi złożyć. Resztę warunków wolno 
w tut. sąd. registraturze przeglądnąć. Kura­
torem wierzycieli ustanowiono Antoniego 
Richtera z Dobromila.

Dobromil dnia 5 maja 1882.

L. 849. (3573 3— 3)
Dnia 20 lipca, 10 sierpnia i 31 sier- 

I pnia 1882. krżdyrn razem o godzinie 10 ra­
no odbywać się będzie w tutejszym sądzie 
egzekucyjna sprzedaż 3 kawałków gruntu % 
części idealnej domu pod nr. 203 w Zawoji 
położonych, na 145 zł. ocenionych a nieobe­
cnego Jana Gancarczyka własnych, celem za­
spokojenia pretensyi Jana Marka w kwocie 
42 zł. a. w. z pn. W arunki licytacyjne, pro­
tokół zajęcia i ( szacowania wolno tutaj przej­
rzeć lub odpisać.

O. t .  Sąd powiatowy 
Maków dnia 4 kwietnia 1882.

L. 68. (3676 3—3)
G. k. sąd powiatowy w Kalwaryi po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 150 
zł. a. w. względnie niespłaconej jeszcze reszty 
odbędzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizische-Boden- 
Gredit Aastali) w Kiv. o wie w tutejszym są­
dzie w trzech terminach dnia 5 czerwca, 3 
lipca i duia 4 sierpnia 1882, każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya re ­
alności dłużnika Jana Klaji pod 1. k. 96 w 
Marcyporębie w powiecie Wadowickim po­
łożonej, niestanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 500 zł. a wa­
dyum 50 zł. a. w. Protokół zastawniczego 
opisania i reszta warunków licytaeymych mo­
gą być przejrzane w tutejszej registraturze. 

Kalwarya dnia 8 kwietnia 1882.

L. 2535. ---------------- (3674 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Delatynie za­

wiadamia, że w spranie egzekucyjnej dela- 
tyńskiego Ba:; ku zaliczkowego „Nadzieja“ 
przeciw Adeli i Stefanowi Sager o 225 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się egzekucyjna publi­
czna sprzedaż realności dłużniczej w Łanczy- 
nie pod n. k. 189 położonej, ciała tabularne­
go lUsstanowiąeej, w dniach 16 czerwca, 7 
lipca i 28. lipca 1882, każdym razem o 10 
z rana z tern, że realność ta przy pierw­
szych dwóch terminach tylko powyżej lub 
za eenę szacunkową, przy trzecim nawet po­
niżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 385 zł. a. w., 
wadyum 10 procent. Bliższe warunki mogą 
być w t s. registraturze przejrzane.

Delatyn dnia 30 marca 1882.

Księgi gruntowe.
L. 3380. (3799)

0. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż do­
chodzenia miejscowe celem założenia księgi 
hipotecznej dla gminy katastralnej Kolbuszo­
wa dolna dnia 12 czerwca 1882 rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zbada­
niu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych piaw za stosowne uzna. 

Kolbuszowa dnia 27 maja 1882.

L. 2178. (3384 3 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dla posiadłości tab u ­
larnych (dworskich) następujących.

I. Olszowa, w obrębie gminy katastral­
nej Olszowa w okręgu Sądu powiatowego w 
Wojniczu;

II. Szczyrk czyli Szczyk, w obrębie 
gminny katastralnej Szczyrk, okręgu Sądu 
powiatowego w Biały;

Łodygowice, w obrębie gminy kata- 
tastralnej,Łodygowice okręgu Sądu powiato­
wego w Żywcu;

III. Rzepiennik biskupi, w obrębie 
gminy katastralnej Rzepiennik biskupi okrę­
gu Sądu powiatowego w Gorlicach, poło­
żonych, nowe wykazy tabularne (hipote­
czne) otwarte zostały, i że termin wyznaczo­
ny edyktem pierwszym z dnia 29 kwietnia 
1880 1. 6721 i z daia 30 grudnia 1879 1. 
19.984 do zgłoszeń praw rzeczowych w §. 7 
lit. a. b. ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 dz. 
p. p. przewidzianych, odnoszących się do 
nieruchomości owemi nowemi wykazami ta- 
bularcemi objętych upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu wpomnionych no­
wych wykazach tabularnych uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzyw­
dzonych, ażeby swe zarzuty, do dnia 30 li­
stopada 1882 włącznie, a mianowicie: 
co do wykazu tabularnego ad I  oznaczonego

. do Sądu krajowego w Krakowie, eo do wy- 
fkazów tabularnych sd II  oznaczonych do 
1 Sądu obwodowego w Wadowicach; wreszcie 
] co do wykazu tabularnego ad III  oznaczone- 
| go do Sądu obwodowego w Nowym Sączu 
j tern pewniej wnieśli, gdyż inaczej wpisy te 
} nabędą skutkó w wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po wyż- 
I szy dla stron pojedynczych przedłużonym 
! być nie może, a przywrócenie zaniedbanego 
; tego terminu edyktalnego do stanu pierwo- 
’ tnego nie ma miejsca.

Kraków 14 kwietnia 1882.

j L. 39. (3768)
C. k. komisya zawiadamia, że arkusze 

posiadania gminy Kośna dolna górna Przy- 
byłów wraz z dotycząeemi aktami do pow­
szechnego przeglądu złożone zostały.

Termin do zarzutów wyznacza się na 
dzień 1 czerwca 1882.

Ciężkowice 22 maja 1382.

L 147 k. g. (3804)
Komisya hypoteczna dla powiatu sądo­

wego Żółkiewskiego urzędująca zawiadamia, 
że od dnia 7 czerwca 1882 aż do dnia 14 
czerwca 1882 w godzinach urzędowyeh zło­
żone będą w biurze hypotecznem przy P rę­
ży dyum c. k. sądu krajowego we Lwowie 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia­
dania wraz z sprostowanymi spisami, kopia­
mi map katastralnych i protokołami parce­
lowymi tudzież protokoły dochodzeń dotyczą­
cych posiadłości w obrębie gminny katastral­
nej Zameczek leżących. Równocześnie wyzna­
cza się termin na dzień 15 czerwca 1882 o 
godzinie 10 przed południem do zgłoszenia 
zarzutów mniemanych przeciw prawdziwości 
arkuszów posiadania.

O tern zawiadamia się strony intereso­
wane z tern, że każdy kto ma interes praw­
ny w zbadaniu stosunków posiadania, może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto­
sowne uzna.

Lwów dnia 27 maja 1882.

L. 2424. ' (3800)
I Dochodzenia miejscowe celem założenia 
ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej 
Szyszkowce powiatu sądowego Załośce roz- 

: poczyna komisya hipoteczna 14 czerwca 1882.
Każdy interesowany ma zatem zgłosić 

się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

C. k. sąd powiatowy 
Załośce 26 maja 1882.

L. 3505. (3780)
C. k. sąd powiatowy w Dobromila po­

daje do wiadomości, że dochodzenia miejsco­
we w sprawie założenia ksiąg gruntowych 
dla gminy Staczawa na dniu 5 czerwca 1882 
rozpoczyna.

Każdy więc, kto ma inieres prawny w 
w zbadaniu stosunków posiadania, ma się do 
komisyi zgłosić i wykazać, co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne uzna 

Dobromil 26 maja 1882.

Upadłości.
L. 48. _ (3755 2—3)

Zawiadamiam wszystkich wierzycieli 
konkursowej masy Leiby Lessinga, że do 
wniesienia zarzutów przeciw projektowi re- 
partycyi, którą albo u zawiadowcy masy 
albo u komisarza konkursowego przejrzeć lub 
odpisać mogą, termin do 12 czerwca 1882 
wyznaczony został, do którego zarzuty ustnie 
lub pisemnie wnieść mają.

Termin do rozprawy przed komisarzem 
konkursowym wskutek wnieść się mających 
zarzutów wyznacza się na 20 czerwca 1882 
o godzinie rano.

Stanisławów dnia 2 maja 1882. 
komisarz konkursowy 

B e r  t o n i.

L. 6592. (3721 3 - 3 )
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że na całym majątku 
ruchomym Szymona Freud właściciela mły- 
ns parowego i firmy S. Freund w Stanisła­
wowie tudzież na majątku tegoż nieruchomym 
położonym w krajach w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 obowiązuje po­
stępowanie konkursowe wprowadzonem zo­
stało, że kierującym komisarzem c.k. adjunkt 
sądowy Rybczyński zaś administratorem tym ­
czasowym ad w. krajowy Dr. Kattzenellenbo- 
gen mianowanym został.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku do dni 60 od 
tego ogłoszenia, w tutejszym Sądzie dla uni- 
knienia skutków z zaniechania lub spóźnię 
nia zgłoszeń wynikających zgłosić, i na te r­
minie dnia 27 lipca 1882 w Biurze I  o 9 
rano płynność takowych i klasę wykazać, 
który to ostatni term in jako ugodowy się 
określa. Na tym terminie wolno będzie zgro - 
madzonym wierzycielom do zarządu i wydzia­
łu inne osoby zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
Sąd administratora lub wyboru innego tegoż 
zastępcy i członków wydziału ustanawia się 
termin na 1 czerwca b. r, o 9 rano w B. I.

Wierzycieli po za obrębem tutejszego 
Sądu zamieszkałych wzywa się by pełnomoc­
ników do odbierania uchwał sądowych tu 
zamieszkałych Sądowi wskazali, inaczej dla 
nich kurator ustanowionym być by musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska“.

Stanisławów dnia 28 maja 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5028. (3659 3—3)

O. k. sąd powiatowy w Mielnicy za­
wiadamia nieobecnego i niewiadomego z 
miejsc?, pobytu Jakowa Bodnarczuk, iż na 
dniu 5 września 1881 1. 5028 wniosła tutaj 
Petronela Kamińska imieniem nieletniego syna 
Michała Kamińskiego przeciw niemu i Joss- 
lowi Sternberg pozew o uznanie praw z wy­
roku z dnia 13 lutego 1876 1. 630 względem 
zapłacenia kwoty 160 fl. 60 ct. za zgasłe, na 
który do rozprawy ustnej dzień sądowy na 
13 czerwca 1882 o godź. 9 rano naznaczony 
został i że do obrony praw jego na kuratora 
na koszt i niebezpieczeństwo jego Fedorego 
Bojcuna powołano i temuż pozew doręczono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
wyznaczonym terminie albo sam osobiście 
się stawił, albo swego pełnomocnika sądowi 
przedstawił, lub też ustanowionemu kurato­
rowi swą informacyę do obrony udzielił, ileże 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie winien.

Mielnica 31 marca 1882.

L. 20958. (3492 3—3)
O. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

we Lwowie, oznajmia nieobecnemu Zygmun­
towi Weisshaus że przeciw niemu został dnia 
13 maja do 1. 20958 na rzecz Leona Laufe- 
ra, wydanym nakaz zapłaty sumy wekslowej 
184 złr. 83 ct. z pn.

Gdy miejsce pobytu Zygmunta Weiss- 
hausa nie jest wiadome, ustanowiono dla nie­
go kuratorem adwokata Dra Dziubińskiego 
a tegoż zastępcą adwokata Dra Krzyżanow­
skiego i wspomiany nakaz zapłaty mianowa­
nemu kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Zygmunta Weisshau- 
sa aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące następstwa szkodli­
we sam sobie przypisze.

Lwów dnia 13 maja 1882.

L 11536. (3436 3— 3)
G. k. sąd krajowy we Lwowie oznajmia 

nieobecnej Franciszce Bieleckiej, że z powodu 
dozwolonej uchwałą z dnia 31 grudnia 1881
1. 57482 intiibulacyi wykreślenia Dom. 4 
pag. 58 n. 14 lit d. on. Dom. 176 pag. 368 
n. 63 on. pag. 371 n. 68 on. pag. 372, n. 
69 on. pag. 373 n 72 on. pag. 374 n. 73 
on. pag. 376 a. 74 on. i pag. 379 n. 78 et 
85 on pierwotnie dla Adama Lerskiego, po­
tem Stanisława Lerskiego a nareszcie Zu­
zanny Gwiazdoń, Agnieszki Zołyńskiej, Fran­
ciszki Bielecki j  i Jana Lerskiego względnie 
tychże prawo.nabywcy Samuela Margoschesa 
intabulowanej sumy 437 zł. 30 et. mk. czyli 
459 zł. 377* ct. w. a. z procentami i kosz­
tami ze stanu biernego realności pod 1. 153% 
we Lwowie, ustanowiony został dla Franciszki 
Bieleckiej kuratorem adwokat dr. Moszyński, 
któremu pomieniona uchwała doręczoną zo­
staje.

Lwów, dnia 1 kwietnia 1882.

L. 4106. (3227 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domych Alfreda Langnera i Mikołaja Zybor- 
skiego, ewentualnie ich niewiadomych spad­
kobierców, że Juljan Szemelowski wniósł 
przeciw nim jako pozwanym i innym pozew 
de praes. 8 kwietnia 1882 1. 4106 o uznanie 
płynności i należności sumy 2875 zł. 331/i 
kr. m. k. czyli 3019 zł. 32 ct. w. a. na 1jl 
części ceny kupna realności 1. k. 49 d./71.74 n. 
Sambor, dzielnica Przemyska umieszczonej; 
że pozew ten dekretowano równocześnie do 
pisemnego postępowania i doręczono ustano­
wionemu dla nich na ich koszta i niebez­
pieczeństwo kuratorowi adwokatowi Drwi. 
Steuermann w Samborze do wniesienia obro­
n y ; oraz wzy wa ich, by swoje środki dowo­
dowe kuratorowi udzielili, lub innego za­
stępcę sądowi podali, inaczej postępowanie 
całe z kuratorem przeprowadzone zostanie.

Sambor 18 kwietnia 1882.

L 11792. (3705 3—3)
G. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

oznajmia, że c. k notaryusz p. Alojzy Schnei­
der reskryptem wysokiego c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 17 lutego 1882 1. 
14S! z Radymna do Dobromila przeniesiony, 
urzędowanie swe w Radymnie dnia 30 maja 
br. zamyka i takowe w Dobromilu dnia 1 
czerwca 1882 rozpoczyna.

Lwów dnia 16 maja 1882.
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L. 2062-2. (3681 3—3)

Kandydaci zawodu leśao-gospodarezego, 
którzy w roku bieżącym zamierzają poddać 
się egzaminowi państwowemu nr samoistnych 
gospodarzy lasowych, lub egzaminowi niższemu 
na technicznych pomocników leśnych, winni 
swe podania o przypuszczenie do egzaminu 
wnieść do c. k. Namiestnictwa najdalej do 
15 lipca 1882 a to: kandydaci zostający w  
służbie publicznej we właściwej drodze urzę­
dowej, inni zaś za pośrednictwem dotyczą­
cego c. k. Starostwa

Do podania należy dołączyć dokumenta 
} oszczególnicne w rozporządzeniu ministe- 
ryalnem z dnia 16 stycznia 1850 Dz. pr. p 
N r. 63 i oznaczyć wyraźnie w podaniu, czy 
kandydat zamierza poddać się egzaminowi 
dla samoistnych gospodarzy bsowych, czyli 
egzaminowi niższemu dla technicznych po­
mocników leśnictwa przepisanemu.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 10 maja 1882.

L . 14269. (3265 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 80 marca 1882 do 1. 
14269 wnieśli Józef i Katarzyna Piątkowscy 
przeciw Piotrowi Tarzyc iemu, Stefanowi 
Litwińskiemu, Agnieszce z Drozdalewiczów 
Golejewskiej, Józefowi Tyc, wzg'ędnie ich nie­
znanym spadkobiercom i prawonabywcom, 
tudzież Feliksowi Maciejowskiemu, Tomaszowi 
i Maryannie Ohmielakom i Józefowi Alek­
sandr 'Wieżowi pozew o uznanie własności 
realności pod 1 241/* we Lwowie, na który 
to pozew wyznaczono termin dziewięćdzie- 
sięciodniowy do wniesienia pisemnej obrony 
Gdy miejsce pobytu pozwanych Piotra Ta- 
rzyckiego, Stefana Litwińskiego, Agniesz-i z 
Drozdalewiczów Golejewskiej, Józefa i Karo­
liny Tyców, względnie ich nieznanych pra- 
wonabywców lub spadkobierców nie jest wia­
dome, został dla nich adw. dr. Dziubiński 
kuratorem a tegoż zastępcą adw. dr. Roma 
nowski mianowany.

Wzywa się zatem wymienionych nie­
wiadomych pozwanych, aby do swojej obrona 
służąi e "środki ustanowionemu kuratorowi do- 
sta) czyli, lub też innego zastępcę sobie obiali 
i tegoż sądowi wymienili, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sami sobie przypiszą.

Z c. k. sądu krajowego.
L w ów , dnia 8 kwietnia 1882.

Do o i esi i a pry w -iir?

Dr, AIS JĘŁA
ZAKŁAD

wodoleczniczy
w  Zuckm antel

(na Szlązku austryackim).
Najbliższa stacya kolei żelaznej Z i e g e n l i a l s  
jest o milę odległą Leczenie za pomocą elektro- 
terapii, mięsienia, kąpieli z igliwja. Zakład 

jest przez cały rok otwartym.
(8030 6—?)

Konkurs.
Dr. medycyny chcący osiedlić się w Pe- 

°zyniżynie, znajdzie stałą posadę lekarza ko­
palni w Słobodzie rungórskjej i destylarni w P«-
czyniżynie p p. Stanisława Sze/.epauowskiego
i spóM z roc/.nem wynagrodzeniem 600 zł 
Jest także sposobność ubocznej praktyki — 
Peczyniżyn jest siedzibą sądu i Zarządu domen.

W miejscu i w okolicy tą także inne ko­
palnie.

Zgłaszać się należy do zarządu destylar- 
ni — p. S z c i e p a n o w s t i e g '*  — w Pe- 
czeniżynie. 3745 3 3)
L 3715. (3666 2 - 3 )

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie 
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
bB ustaw, kapitał 2.156 zlr. 48 ot. 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 2.B00 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Cytyna w powiecie Cieszanowskim po­
wożonych, Wojciecha Białkowskiego 
własnych, z tego Towarzystwa wypo­
życzonej, z dniem 1 stycznia 1881 je­
szcze pozostały wraz z odsetkami i na- 
eżytościami podrzędnemi właścicielowi 
■ych dóbr wypowiedziany zostaje, z 
;ym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego był 
złożony.

We Lwowie dnia 17 maja 1882.

Kandydat notaryalny
uzdolniony do substytucyi, chcąc zmienić dotychcza­
sowe miejsce pobytu poszukuje miejsca’ ADRES pod 
litera T .  T .  w Administracyi „Gazety Lwowskiej1'. 

‘________________________ (3814 1 - 3 ) _________

Ogłoszenie.
W Państw ie Jasienickiem , (poczta 

Jasienica, powiat Brzozów,) jest od 24 
czerwca 1882 r. p ro p in a c ja  z  go­
rze ln ią  i b row arem  p iw nym , lub
sama tylko propinacya, do wydzierżawienia na 
lat kłlka. Termin zgłoszenia się do 15 czer­
wca 1882 r ______________ (3827 1— 3)

Dyetaryusz
z praktyką sądową i tabularną, płynnem i wy- 
robionem sybkiem pismem, władający językiem 
polskim, ruskim i niemieckim, żonaty, obzna- 
jomiony z manipulacją sądową i polityczną, po­
szukuje umieszczenia przy c k. Sądzie lub Sta­
rostwie. — Bliższa wiadomość pod lit. A. T. 
poste restante — Sam bor. (3777 3 3)

l i n i a  2 3  c z e r w c a  1 8 ^ 3 ,
odbędzie się w sądzie krajowym w  
C z e r i i io w c a c l i

licytacya 2 m a m i ł  u
uaa B u k o w i n i e  z a  j a k ą b ą c lź  
c e n ę ,  a mianowicie dóbr Pańka-Wa- 
ssilko, obszaru przeszło 2800 morgów 
za złożeń.em wadyum w kwocie 10.000 
zł. tudzież: dóbr Ober-Żadowa, obsza­
ru blisko 1700 morgów za złożeniem 
wadyum w kwocie 9000 zł.

Oba te majątki leżą przy gościń­
cu, w pobliżu miasta Storożynetz, w 
odległości B do 4 mil od Ozerniowiec.

Bliższych wiadomości udzieli na 
żądanie l> r .  A l e k s a n d e r  Z o l la .
adwokat — w  C z e r  n i  o w c a c h .

_______________  (3432 2 - 3 )

Dobra Ł ęk i dolne i W o l-  
niki pod Pilznem , składające 
się z dwóch folwarków są zaraz do wy­
dzierżawienia lub do sprzedania.

Folwark Łąk i dolne, obej­
muje w ogrodach 5 morgów, w ornych 
gruntach 880 morgów, w łąkach 40 
morgów, w lasach 220 morgów, w 
pastwiskach 12 morgów, razem 660 
morgów.

Folwark W oln ik i czyli Wy­
goda, obejmuje w ornych gruntach 
120 morgów, w łąkach 10 morgów, 
w pastwiskach 92 morg. i w karczo- 
wiskach lasowych 45 morgów, razem 
270 morgów.

Każdy z tych dwóch folwarków 
ma osobny korpus tabularny, swoje 

i własne budynki i odrębne prawo pro- 
! pinacyi.

Dzierżawa czy sprzedaż może na- 
, stąpić albo obydwu folwarków razem 
lub każdego z osobna.

| Chcący się ubiegać P. P. dzie­
rżawcy lub chęć kupna mający raczą 
swoje pisemne oferty z podaniem ro­
cznego czynszu lub ceny kupna wnieść 
do Dyrekcyi Tarnowskiej Kasy Oszczę­
dności do dnia 10 czerwca 1882.

Bliższych wyjaśnień udzieli na 
żądanie Adwokat Dr. L. PlfitrzyClft — w  
Tarnowie. (3773 3_3)

IE3Ia.nd.el
O. T. Wincklera

J Ł w o w l e
poleca

Szanownej Publiczności:
E ł& rb y  o n c h e  I  o l e j n e  przezemn e 

wyrabiane, w najlepszym pokoście utarte, g - 
towe do malowania, w najrozmaitszych kolorach.

Wszystkie gatunki n a j l e p s z y c h  l a ­
k i e r ó w ,  dla nadania pewnym przedmiotom 
pięknego i trwałego połysku.

P ę d  t l e  f r a o c a s k i e  1 k r a j o w e ,  
w znacznym wyborze.

K r o c h m a l  p o i ;  ^ Ł a j ą c y ,  prze- 
zemnie wyrabiany, najlepszy dla nadania bie- 
liżnie ładnego połysku i sztywności.

O l e j e k  s o s n o w y  u a t o r a l n y ,
nie mięszany z terpert.yną i nie rozcieńczony 
wodą, dla nadsnia powietrza lasu sosnowego w 
mieszkaniach i w pokojach chorych.

R o c p r  s k i w a c i e  o l e j k u  s o s ­
n o w e g o ,  bardzo praktyczne.

P r o s z f r h  n a  o w a d } ,  niezawodny 
środek do wytęp enia wszystkich owadów w 
mieszkaniach, kuchniach i t. p. miejscach.

N a j l e p s z ą  m a s ę  w o s k o w ą  n a  
p o s a d z k i ,  przczemnie wyrabianą, już od prze­
szło 35 lat.

P r o s z e k  d o  ć r a w t e n l a ,  dla orga- 
n zmów słabo trawiących, dodawany do potraw 
wywiere ten sam skutek, co i w naturalnym 
stanie użyty. (3737 3-3)

N a j l e p s z y  s z u w a k s  t ł u s i c z o -  
w y ,  konserwujący skórę i nadający obuwiu ła ­
dny c?arny połysfc, premiowany na wystawach: 
w Londynie. Hamburgu i Wrocławiu.

8 B A K  ROLNICZY k
(3712 3 3)

Ogłoszenie.
Pragnąc tanim kredytem przyjść w po­

moc rolnictwu i rękodziełom, oraz wyrugować 
między włościanami rozwielmożnioną lichwę, za­
łożyło gromi obywateli w r. 1876 „ Z w ią z e k  
Z a l i c z k o w y  w  Ł i s z k a c k "  który uchwa­
łą e k. Sądu z dnia 12 stycznia 1877 1. 307 
jako stowar yszenie z odpowiedzialnością ogra­
niczoną zaprotokołowany został

Następnie stowarzyszenie to z mocy u- 
chwały Ogólnego Zgr madzenia, zapadłej dnia 
26 kwietnia 1879, rozszerzając działalność swo­
ją na cały powiat krakowski, przeniesionem zo­
stało do miasta Krakowa, zmieniając zarazem 
firmę swoją na „ Z w  ą z e k  K r e d  S o w y  
p r z y  R a d z i e  P o w i a t o w e j  ł i r a k o w -  
s k i ł  j “ która uchwałą c k Sądu z dnia 22 
lipca 1879 1. 19793 w rejestr stowarzyszeń
wpisaną została

Ponieważ zaś obecnie okazała s!ę konie­
czna potrze a szerszego jeszcze rozwinięcia tej 
instytucyi, a Rada powiatowa Krakowska na 
posiedzeniu swem z dnia 25 lutego 1881 roku 
założenie „ P o w i a t o w e j  k a s y  ^ s - c z ę -  
d n O ! Ś c i “ ;a  poręką całego powiatu uchwali­
ła. i potwierdzenie tej instytucyi uchwałą W y­
sokiego Wydziału kr <jo ■ ego z dnia 12 lipca 
1881 1 30520, f raz rozporządzeniem c. k. Na­
miestnictwa z du a 13 stycznia 1882 r. 1 
70698 otrzymała; przeto zwołane na dzień 18 
kwietniu 1882 r Ogólne Zgromadzenie Związku 
Kredytowego w myśl art 36 swego statutu 
jedm głośnie uchwaliło, aby z dniem 1 Łpua r. 
b. istniejący Związek Kredytowy przy Radzie 
powiatowej Krakowskiej rozwiązać (zlikwidować) 
i na Powiatową Kasę Oszczędności przeisto­
czyć.

Podając przeto odnośnie do postanowień 
§. 40 Ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 o spół­
kach zarobkowych i gospodarskich, — powyższą 
uchwałę o rozwiązania (likwidacyi z dniem 1 
lipca r. b. Z w iązku  K redytow ego  
p r z j  Radnie p o « tatowej tfrak ow - 
g k i r j  do wiadomoś i public nej — donoszę 
zarazem, źe w myśl uchwały Ogólnego Zgroma­
dzania likw dacya tej instytucyi dotychczasowej 
dyrekcyi w osobach panów J. 8 kirlJA*kS«:- 
go iA d am a  Tań^kHegi*, oraz likwidatora 
p. law a  Oawroóstklego poru
czoną została, oraz wzywam wszystkie stonv 

| interesowane , aby począwszy od dnia 1 lipca 
! r- b. w celu uregulowania swych interesów, 
I tudzież podniesienia swych wierzytelności i zy- 
j sków do PowJatowoj Kaejy Oszc*ę- 
; dności w domu Rady Powiatowej Krakow- 

okiej przy ulicy Gołębiej pod 1. 3 zgłaszać się 
zechciały.

Kraków, dnia 20 maja 1882.
Rrezes Rady Nadzorczej Związku 

i Kredytowego
D r . M a k sy m il ia n  M ach a lsk i.

f i

w
f i

i

we Lw ow ie
Ę f

m przyjmuje stosownie do statutu § 2 lit. b pośredniczenie fej 
w zakupnie i sprzedaży dóbr nieruchomych, jakoteż przy |jj|

zawieraniu umów dzierżawnych.
&

P. T. właściciele dóbr ziemskich i P. P. dzierżawcy jjł 
chcący korzystać z tego pośrednictwa raczą nadsyłać' do- tó 

rJ kładne wykazy dóbr na sprzedaż lub do wydzierżawienia mm Kiaune wykazy 
™ przeznaczonych. %

wWykazy te pozostawać będą do łaskawego przejrze- r j  
88 nia w biurach Banku Rolniczego we Lwowie przy ulicy ^  
i  Karola Ludwika Nr. I. ^
i 3639 2 - 3

L.
CL. i - * .

(3744 3 - 3 )

Tnw. M h M o - f a r a i o f i e c t ł - J g ą .
Rozpisanie ofert.

i

Podpisana Dyrekcya zamierza uskutecznić w drodze 
przedsiębiorstwa przebudowanie murowanego mostu kole­
jowego nad strumykiem Kołomyj ką w gminie Korolówce 
przy Kołomyi w ciągu tego lata.

Całkowite koszta tej roboty wynoszą w przybliżeniu 
według kosztorysu 9500 zł. Kamienie łupane potrzebne do 
tej budowy w ilości około 190 m. sz. dostawi jednak pod­
pisana Dyrekcya.

Wzywa się więc Pp. przedsiębiorców, mających chęć 
objąć tę budowę, aby nadesłali ostemplowane oferty do 
tutejszej Dyrekcyi najdalej do 5 czerwca b. r. załączając 
jako wadyum kwotę 456 zł. w gotówce lub papierach 
wartościowych.

Odnośne plany, kosztorysy i warunki budowy można 
przeglądnąć tamże w godzinach urzędowych.

Lwów w Maju 1882.
Dyrekcya ruchu.
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K A Z IM IE R Z L E W IC K I
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICY!

1 low arow  u p w k
W e  L w ow ie , u lica T rybunalska  1. 6.

2K sm, 3Bt c *  !±i«  * »  y  w  jar o  ]kc. -am.

p o l e c a :

l \ / r c s o l  - n  4  z porcelany, w różnych for-1
L J matach i wielkościach i róż-1

nyo h deseniach.
l \ / r  **** ■yî | "i ff,3tnr r s » I jy - f  ze szkła rzniętego lub pra-|
J L V A iC k M w A > » .<  sowanego, I

Zginął
p i e s  k u r  I a n d z k i ,  mały, maści brunatnej 
bez obróżki, w niedzielę wieczór na Żółkiew­
ski em między rampą kolejową a drogą do Ki- 
sielki — Ktoby psa przytrzymał, raczy się zgło­
sić pod 1 4 ulica LIPOWA, gdzie otrzyma sto­

sowną nagrodę

Tylko 3  przedstawienia
m  3 0 ,3 1  maja i 1 czerwca l  r.

Dzisiaj we środę Bigo maja

B lo n d in a
pierwsze wielkie przedstawienie przy elektrycz- 
nem  oświetlenia, patent. Edissona z Ame­
ryki zaszczyconego pierwszą nagrodą na paryskiej 
wystawie światowej.

Cały ogród będzie elektrycznie oświecony przy 
rozmaitych przemianach.

Elektryczne oświetlenie twrać będzie przez ca­
ły  czas przedstawienia
Ceny miejsc: Rezerwowane miejsce.zamknięte 1 zlr.

miejsce siedzące . . . .  80 et. 
miejsce s t o ją c e ............................... 20 et.

Początek przedstawienia o godzinie 9 tej 
wieczór.

Początek koncertu o godzinie 6 po po ­
łudn iu .

Na każdem przedstawieniu nowy program. 
u * r  Przed otwarciem kasy nabyć można bile­

ty w cukierniach pp. Kosteckiego i Staffa.
(3781 2 -31

Wody mineralne
krajowe i  zagraniczne już  

nadeszły
do głównego sk ła d u

J. Ihnatowicza
magistra farmacyi i chemika sądow ego w e  

L w o w i e ,  przy ulicy Kopernika I. 3.
Dia wygody pijących wody mineralne, grzane, 

chłodne, z mlekiem, solą barlsbadzką, marienbadzką, 
żętycą, kumysem i t. p . , otworzyłem  paw ilon  
w ogrodzie pojeżnickim . Pawilon otwarty 
od godziny 6tej rano do 9tej wieczór.

K um ys!!!
środek ten otrzymuje się z mleka, przez winną fer-

łenniimentaeyę i jest powszechnie uznany przez pp. lekarzy 
za najlepszy i z niczem nie porównany, w suchotach, 
kaszlach, chrypkach i ogólnem osłabieniu, mianowi­
cie kum ys żelazaw y znalazł powszechne za­
stosowanie z nadzwyczajnym skutkiem w niedokrew- 

ności, bladaczee, białaczce i t. p.
£ Fl aszka kumysu zwykłego kosztuje 60 

et., żelazawego 70 et., korek do picia 80 ct.,
opakowanie sześciu flaszek 5 0  c t . ,

KUMYS na wystawie lekarskiej w Krakowie 
za swą niezwykłą dobroć, został premiowany i wy­
szczególniony wielkim medalem zasługi. (2981 5 —?)

Ces. i k ró l. i i w y łącz , u p rz .
Ą

do farbowania siw ych włosów
wynalazku perfumera

A. MACZUSKIEGO
w W iedniu, K iirntnsrstrasse 36.

C. k. wyłącz, uprzyw. środek  ten do fa r ­
bow an ia  włosów, nadający siwym w ło ­
som trwałą barwę c z a r n ą ,  brunatną
lub blond, sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym a,ni 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gu 15 m inut pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że naw et przy umy­

waniu farba nie schodzi 
1 flakon ekstraktu orzechowego,

płynnego .........................z ł. 3
1 pudełka  z 6 flaszkami na próbę zł. 3,50 
1 flaszka nsleka orzechowego  

odmładzającego włosy . . . . .  zł. 3 
1 sło ik  pom ady orzechowej 

do nadania włosom ciemnej bar*y .  zł. 3 
1 flakon olejku orzechowego  

do nadania włosom ciemnej barwy .  zł. 3 
'/j flakonu o le jku  orzechów, 

do nadania włosom ciemnej barwy .  zł. 1 
W prawdziwym gatunku nabyć można

3 S T -a  fi**. ;S .a& aS  «*- s b b      ^
tylko co opuściła prasę broszura pod tytułem : (3716 2 - 3 )

U i e l m u i  mk Piotra K i t n m
Cena n a  papierze żółtym  k o p ,  5 0  — na pap ierze bia łym  k o p .  3 0  — d o  nabycia  we wszystkich księgarniach .

IB T"wagi mad sprawoy+ia- 
ni cm kom isy! w spra­

wie reformy szkól średnich  
powołanej przez Akadem ię 
um iejętności w K rakowie. 
N a p isa ł  D r . Z Y G M U N T  SA- 
M O LEW 1CZ .  Cena 40 centów.

IM fr.. Skiad główny w Księgarni 
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO we 
Lwowie.
8*
M
K
N

(3599 3 - 3 )
: sc at z  aos ae ae sz sc sc

„Zawałów"
Zakład wodoleczniczy

Franciszka Medweja
o tw a r ty  od  2 0  k w ie tn ia .

&

Poczta w miejscu, stacya telegraficzna  
Podhajce.

Przyjęcie chorych tylko za porozumie 
niem listownem; lekarz Zakładowy D r .  
A . U e d w e j .

(2779 1 1 -?)

K
H
H
H

i
H
U
H
M
K

W Y B O R N E

X  w  O
W  BUTELKACH I NA SZKLANKI

PORTER
O R A Z

POKÓJ d* ŚNIADAŃ
P O L E C A  H A J f D E L

NOWICKIEGO
ul. H a lick a  1. 52.

§ezoii

SC 312 i : s c a o c s c z ; x :  A f i e a c s e ą o & w i e ż e

Karol Klimowicz 1 WODA mineralne
'Wałowa 1. II poleca

Porter angielski 
Śledzie pocztowe 
BRYNDZA świoża */* w 40 ŚL*.

(8713 2 -6 )

zdrojowisk naturalnyek tak
krajowych jak zagranicznych, poleca 
handel

Karola Bałłabana

M  A  S I  T f t Ł l  T C  3 E

P O I C m H Y  
i skarpetki

dla pań. mężczyzn i dzieci 
p o le o a : 

handel płócien i bielizny

J A N A  B I E D L A
I .w ń w ,  plac Maryaeki.

w g  L W O W IE .
W sze lkie  zam ó w ien ia  u skutecznia 

natychm iast. (2733 5 ?>

t
i

Wszech nauk lekarskich

Dr. Bronisław L o i c la i n i s
( s  y  u )

mieszka obecnie p rzy  ul. Trybunal­
skiej licz. 8  i ordynuje od 3 do 5 

godziny popołudniu.
'3807 1 6)

♦
4
4
4
*
♦
4

Cierpiącym na oczy
p e w n a  p o m o c .

Woda na oczy Pawlewskiego z Poznania, jest 
to najdzielniejszy środek na wszelkie cierpie­
nia ócz. Wzmacnia wzrok i leczy nadzwyczaj 
szybko wszelkie zapalenia, opuchnięcia i roz­
maite inne słabości ócz. — Znaną jest ona od 
dawna w całych Niemczech i Rossyi, gdzie 
z wielkiem powodzeniem po szpitalach używa­

ną bywa.
( i ł ó w n y  s k ł a d  d i a  G a l i c y i  

w  a p t e c e

Oswalda Paulo
w Bukaczowcach.
Cena jednego flakonu z dokładną in- 

strukcyą 1 złr. 20 ct.
Za nadesłaniem przekazem kwoty 1 złr. 

35 ent , wysyłam takowy franko. (37ti2 1-12)

AOtnin Dentysta i lekarz
\m l I * W iedn ia ,

i Kr LU A li j p r 2  z  ifi-utki czas w  T a r ­
n o p o l u  w chorobach zębów i ust ordynować 
będzie Równocześnie wprawia sztuczne zęby 
i szczęki — Muszka w hotelu Ł a n d a u .

(3(F'0 4 — 3)

IMa i rekonwalescentów.

Koniak i stare wina
jS. m w  m a . TL «?

43 2 6)
APTEKI pod „GWIAZDĄ**

z wieloletnią prakty­
ku, posiadająca grun­
townie języki rancu- 
ski polski i niemiecki 
i przedmioty szkolne 

dla szkół norma mych i grę na fortepianie poszukuje 
umieszczenia na wsi. Bliższa wiadomość, ulica Oi- 
miańsi a 1. 3 5  na dole. ADRES T .  W . L w ó w .  

____________ . (3660 2 3)

PIOTRA MIKOLASCHA w e
L w ow ie .

Koniak grando Champagne 
Wino Malaga,

dla celów leczniczych, bardzo stary — 
cena 1/i  litrowej buteleczki 1 złr. 80 ct. 

od roku 1846 na składzie będące — cena 1/4 litrowej buteleezki 
1 złr. 20 ct.

J j i r l b ł e
l A / i ł i n  bardzo stare, prawdziwe arcauum dla osłabionych — cena
WWlI lU I U n O j ó M C ,  1t litrowej buteleczki 2 złr. 50 ct.

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów, nieo° słab87e jak

u
w W EDNIU, Karntnerstrasse 26,
we Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza, tudzież 
u kupców: Kamila Strzyżowskiego, Marcina 
Mullera i Leona Sediaka.

(3068 10—1-30)

Z drukarni WŁ Łozińskiego ul. Czarneckiego? 1. '12 Sóiń Wernera

zdrojowisko kąpielowe siarczane, przeważnie dla 
cierpień artrytycznych i reumatycznych, odległe 
o 8 mile od Lwowa, milę od Gródka stacyi 
kolei Karola Ludwika i tyleż od Szczerca stacyi 
kolei Albrechta.
Sezon kąpielowy trw a od 20go 

maja do 20 września
L e t e  zakładów? Br. Stanisław Jana.

j Zakład posiada 12 domów o 180 poko- 
| jach, prywatuych około 300 u włościan.
! W miejscu: urząd pocztowy, i telegraficzny,
' apteka domowa dwie restauracye, sklep z 
I wodami mineralnemi, czytelnia, muzyka pod 
I dyrekeyą kapelmistrza weteranów P. Bogena,
! park rozległy, sala balowa i t d. Łazienki w 

r. b. przebudowane i według wymogów bal- 
neotecli.iki urządzone

Na rzeczce Wereszczycy wybudowano ła­
zienki dla kąpieli zwykłych. Komunikaeya ułat­
wiona wozami pocztowemi, fiakrami i wóz­
kami włościańskiemi tak ze Lwowa jak z Gró 
dka i Szczerca. Pociągi kolcjowp irzycho 
dzą do Gródka, z Krakowa pospieszny o godz. 
4 min. 35 rano mieszany o 10 min. 2 przed po­
łudniem, i o 8mej min 3 0 wieczór; ze Lwowa 
zaś pospieszny o 11 min 20 wieczór, mięsza- 
ny o 5 miń 26 rano i o 5 min 49 po południu. 
Do Szczero;’., ze Stanisławowa i Stryja 6 godź. 
min 50 wieczorom/

Bliższych 'wyjaśnień udziela zanząd za­
kładu edrajowo-kąpielowego, w  . L u t i i e n i n .  

- 1 (.3181 12-9)
~ T v

Malaga, pochodzi
z okolic Granady. AVi.no wybornfe, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieci — 
cena litrowej buteleczki 1 złr. w. a.
Z wielkiej liczby świadectw lekarskich, przytaczam enuncyacye e. k. radcy namiest­

nictwa i referenta spraw sanitarnych krajowych W go Dr. A lfreda  B iesiadeek iego , tudzież 
c. k. radcy dworu, profesora i dyrektora kliniki położn. Wgo Dr. K a ro la  B ra u n a  7on
F oernw ald  i profesora, nadradey sanitarnego i dyrektora kliniki I) r . Jó ze fa  S paeth .

„Wina lecznicze wyrabiano przez p. KAROLA MIKOLASCIIA, właściciela 
apteki pod firmą BIOTU.A MiKOLASCHA we Lwowie, i to 1) wino hiszpańskie 
chinowoM) chinowe z żelazem, 3) pepsynowo, 4) peptonowe i fi) rzewieuiowe 
zastosowywałnn w odpowiednich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, iż 
chorzy takowe chętnie jako smaczne zażywają, że przewyższają swą dobrocią 
i skutecznością inne wyroby po części firm zagranicznych i że niektóre z nich 
są jedyne w swoim rodzaju, tak jako środki dyetetyczne jako też i lecznicze.

Używanie przeto tych przetworów jakoteż i win (Malaga i Tokaj) i Konia­
ku, dobrocią i czystością się odznaczających, mogę wszystkim kolegom jak
naj s n m i o u n i ej z al e e i ć. “

Lwów 31 marca 1882. Dr- A lfred B lesiadeck i m. p.
kraj referent sanit.

„Przysłane mi do oceny wina lecznicze wyrobu p. Dr. KAROLA MIKO­
LASCHA, aptekarza we Lwowie tudzież napoje dla rekonwalescentów, uznaję 
za bardzo dobre, w skutek czego będę je przepisywał w odpowiednich wypadkach.“ 

Wiedeń 20 marca 1882. D r .  C. v. Brauu  m. p.
„Przysłane mi przez pana Dr. KAROLA MIKOLASCHA aptekarza we 

Lwowie trunki dla słabyah i rekonwalescentów, mianowicie: Koniak, Malaga, 
Tokajskie i hiszpańskie wino, tudzież wina lecznicze t. j : chinowe, chinowo- 
żelaziste, pepsynowe, peptonowe i rzewieniowe, rozpoznawałem i przyszedłem 
do przekonania, że .pierwsze są bardzo dobre i prawdziwe, -drugie sumiennie 
wyrobione. Spodziewam się więe po nich znakomitych usług i skutków.

Wiedeń dnia 24 marca 1882 r. Profoser S p n o f l i  m. p.
Przy posyłkach,.liczę za opakowanie i stempel od jednej buteleczki 20 ct., od 2eh 30 
ct., od 3eh 35 et., od 6eiu 50 ot., od tuzina &p ct.

Skład we L W O W IE  aptece pod „Gwiazdą**.
, ,  w K R A K O W IE  „  Wgo E. Gralewshiego.
„  generalny w WIEIEŚHJ dla Auatro-W ęgier i dla państw ościen-

nyeli u p. W llh tln ia  M as te ra  I l i  Heumarkt N r. 3.
S k ład  generalny u la  B ukow iny  w aptece p. F . K ryżauowskiego  

w (Irerniowcacli.
( i ::7a •-><>

T- Papict z c. k. upi

M łjO IonąiH  'Ą
W _  >
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